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Znak naszego pozdrowienia
T o b y ł ten dzień, „na jczar­

niejszy dzień I ta lj i" :  POLEGŁ 
ŚM IERCIĄ M Ę C Z E Ń S K Ą  
NASZ M A T T E O T T L

Szybko, jak p iorun, przebie­
gła tragiczna wieść poprzez u li­
ce i  k rę te  zau łk i Rzymu. Zala­
kowała zgrozą nieopisaną pierś 
nicodgadnionych jeszcze przed­
mieść robotniczych. Jezdnią 
szły m ilczące, ponure tłum y. 
Zn iknę ły  gdzieś falangi „cza r­
nych koszul". Osamotniony ra­
p tow nie k rą ż y ł po pustych sa­
lach pałacu Benito Mussolinb 
Jedna myśl uporczyw a św idro­
w a ła  mózg: „c z y  zdążą na czas? 
czy aby zdążą na czas armaty, 
czołgi i  w ierne oddzia ły z  pola 
dnia**?...

Na placu s ta ły  półkolem  o l­
brzym im  tysiące i  tysiące. Stąd 
porwano M a tte o tti‘ego. T u  w  
prom ieniach słońca lśn iły  jesz­
cze trzy  drobne k ro p e lk i zakrze 
p łe j k rw i;  p ierw szy cios w  skroń 
od kastetu, najeżonego szpiku l­
cami, D ziesią tk i tysięcy oczu 
w p a tryw a ły  się w  to  miejsce. 
A  klęczała obok niego szczu­
pła , w ą tła  postać kobieca; 
zgarb iły się w  dół beznadziej­
n ie  bark i, wstrząsane szlochem; 
słabe palce usiłow a ły podwa­
żyć g ładki kamień, na k tó rym  
lśn iły  we wspaniałych prom ie­
niach ita lskiego słońca trzy  
drobne kro p e lk i zakrzepłej 
k rw i.

Szeptały starcze usta:
„m ó j synku! mój synku! mój 

mały!...**
Bo d la  N ie j on b y ł zawsze 

„m a ły " —  nasz W IE L K I M A T - 
TEO TTI'..„

*»*
M ilcza ł ponuro nieodgadnio 

ny tłum . S ta li tuż obok siebie 
mężczyźni i  kob ie ty ; robotn icy 
z fa b ryk  i  o ficerow ie a rm ii re­
gularnej; profesorowie w yż­
szych uczelni i  sprzedawcy ga­

Roosevelt podjął walkę
reakcyjnym sądown ctwem , które paraliżuje obecnie każdą reformę

Przedstawiony w  dniu wczoraj­
s i  przez prezydenta Roosevel- 
Kongresowi projekt reformy są 
wnictwa stanowi pierwszy wy- 
ek administraq'i w  kierunku roz 
ązania kwestii wzajemnego sto 
hku pomiędzy władzą sądową i 
tawodawczą. Możność miano- 
inia w  sądzie najwyższym sę- 
'eRo zapasowego dla sędziów, 
‘jących powyżej 70 lat, pozwoli 
^zydentowi stworzyć w  łonie 
u nową większość, a Kongres 

?z,e mógł w ten sposób uchwa 
m in.°We ustawy, reorganizujące 
^nistrację kraju, bez obawy, 

in-  J'ego zniweczone zo-
len»aPS  pózniei sze postano- 
nt Rono U najwyższego. Prezy- 
Zekracza*iaelt będzie mó8ł» nie 
żdych 6 s h  • b y  15> dodać na 
dziego _ ędziów P°wyżej lat 70 
’’ iż sędziow??*680- Wobec te‘  
wotnio, retor mian°wani są do 
Jższy czas ta zaPewni na 
sadzie najwyż 8Z0ŚĆ 'fe ra ln ą  

Szym i usnokoi

zet czy napojów chłodzących; 
m łodziutcy chłopcy i  weterani 
w ojny św iatowej. A  wśród te j 
ciszy brzm iał n iby dzwon na 
trwogę monotonny szept z ła­ W te m  w ytrysną ł na środku

obawy niektórych demokratów, że 
w razie dojścia do władzy po pre­
zydencie Roosevelcie innych stron 
nictw sparaliżowane zostaną re­
formy, wprowadzone przez Rząd 
demokratyczny. Proponowaną o- 
becnie reformę uważają tu za je­
dno z najdonioślejszych posunięć 
Roosevclta. Podkreślają również 
znaczenie kwestii pierwszeństwa 
przy rozstrzyganiu spraw o cha­
rakterze konstytucyjnym. Dotych­
czas Rząd i Kongres nie wiedzia­
ły, kiedy sąd najwyższy wyda de­
cyzję, dotyczącą uchwalanych u- 
staw. Zamierzona reforma pra­
wdopodobnie wywoła poważną 
opozycję, zwłaszcza w  senacie, 
lecz większość demokratyczna, 
iak się zdaje, nie załamie się na 
teł sprawie, która stanowi jakby 
klamrę demokratycznej kampanii

“ ' ' ' " S Z A  WŚRÓD REAKCJI 

amerykańskiej.
Reuter donosi z N°we* °  źe ośutnie p « i« W

manej kobiety:
„m ój synka! mój synku! mój

m ały!,.."

Roosevelta spadły na arenę poli­
tyczną, jak bomba. Konserwatyści, 
którzy liczyli na Sąd Najwyższy, 
że uratuje on ich sprawy przed 
tym, co uważają za wybryk „New 
Deal“ , nie zawahali się odrzucić 
propozycje „dyktatorskie". Ustawa 
została już wniesiona do Izby Re­
prezentantów. Demokrata Boland 
przewiduje, iż ustawa wywoła 
wielką dyskusję, w  końcu jednak 
będzie przyjęta.
JAK REAKCYJNE SĄDY WYSŁU­

GUJĄ SIĘ KAPITAŁOWI.
Sędzia Gadola w  Feynt, gdzie 

trwa strajk automobilowy, podpi­
sał nakaz aresztowania Martina, 
prezesa Związku pracowników au­
tomobilowych. Szeryf w Olcott, 
któremu powierzono wykonanie 
nakazu, odbył konferencję z Le­
wisem, dowódcą gwardii narodo­
wej- Jak przypuszczają, areszto­
wanie Martina nastąpi w  razie nie- 
opuszczenia fabryk w niedzielę.

pustej przestrzeni m łody „N ie -1  czerwonej Twojej k rw i — 
znany R obotn ik". W ionęła do | odpłacimy, gdy przyjdzie go- 
góry zaciśnięta pięść: dżina..."

„Przysięgamy Ci, M a tte o tiii T łum  zastyg ł.. T y lko  szept 
za każdą krop lę  Tw oje j k rw i, jbolesny ponad wszelką miarę

Życie w  „Trzeciej" Rzeszy
SENSACYJNY OKÓLNIK ZW IĄZ­
KU NAUCZYCIELI HITLEROW­

SKICH

W  Berlinie ukazał się okólnik 
związku nauczycieli hitlerowskich 
w Niemczech, zawierający wska­
zówki dla wykładowców religii w 
szkołach średnich. Okólnik ten m. 
in. głosi:

„Jednym z przedmiotów nau­
czania, z którym należy być szcze 
gólnie ostrożnym, jest wykład re­
lig ii. Jak moglibyśmy nauczać 
dzieci lojalności i Uczciwości,,

t łu k ł się pomiędzy muram i ka 
mienie:

„m ó j synku! mój synku! mói 
m ały!..."

I  o to  tysiące i  tysiące zaci­
śniętych pięści podniosły się ku  
niebu; skandował, jak s tarożyt­
ny chór grecki, o lbrzym i tłom :

„za  każdą k r°p lę  Tw<>je| 
k rw i, czerwonej Tw oje j k rw i,

odpłacim y, gdy przyjdzie go­
dzina!...**

»»
Pędziły w  ciemną noc ku  

W iecznemu M iastu niezliczone 
pociągi z armatami i  czołgami, 
z w ie rnym i oddziałam i po łu ­
dnia. Z aro iło  się ponownie do­
ko ła  Mussoliniego. Odszedł na 
przedmieścia lud rzymski... 
W tedy JESZCZE nie odpła­
cili...

A le  pozostał od tamtego dnia 
ów gest pozdrow ienia —  pięść 
podniesiona ku  górze. W itam y 
nim  siebie wszyscy, gdziekol­
w iek zagna nas los. W itam y 
nim  siebie na radosnych bulw a­
rach Paryża i  w  podziemiach 
n iem ieckiej konspiracji, i  aa 
zgromadzeniach masowych Pol­
ski. Skądżeście to  w zię li, pa­
nowie dziennikarze faszyzmu 
polskiego, że to  jest pozdrow ie­
nie „kom unistyczne"? W szak 
SŁOW O, k tó re  mu odpow ia­
da, — jest słowem najdumniej­
szym ludzkie j m owy: W O L 
NOŚC; wolność, k tó ra  kiedyś 
wyrośnie z trzech drobnych 
k rope lek zakrzepłej k rw i na 
rzym skim  bruku...

W  pomroce w ieków  stworzo­
no formułę, k tó ra  zawiera w  so­
bie wszystką w ia rę  i  wszystką 
nadzieję ludzkości: 
„P R ZY JD ZIE  G O DZINA, K TÓ ­
R A  Z A  W SZYSTKO Z A P Ł A ­

C I".
P laton tw ie rdz i, że tę w ła ­

śnie form ułę w ieścili codzien­
nie o wschodzie i  o  zachodzie 
słońca z wieżyc św iątyń kapła­
n i legendarnej A tlan tydy.

P ow tórzy ł ją „N ieznany Ro­
b o tn ik "  I ta l i i  w  najczarniejszym 
dniu, —  w  tym  dniu, w  k tórym  
zamordowano Matteotti*ego. I  
odtąd las zaciśniętych pięści o 
znacza:
„FASZYŚC I! PRZYJDZIE G O ­
D ZIN A , K TÓ R A  ZA  W SZYST 

K O  ZA P ŁA C I"!...
BYŁY.

przedstawiając w nauce religii ja­
ko przykład takie osoby, jak  o- 
szusta Jakuba i handlarza zbo­
żem Józefa? Czyż nie byłoby to 
szerzeniem złego ducha i niemo- 
ralności?

Bardzo wiele ustępów zarów­
no Starego, jak i  Nowego Testa­
mentu nie odpowiada właściwym 
celom wychowawczym i  dlatego 
należy je traktować przy wykła­
dzie w szkołach średnich z wiel­
ką ostrożnością".

Okólnik powyższy wywołał zro

zumiałe wzburzenie wśród roazm 
chrześcijańskich w Niemczech. 
NOWA LISTA POZBAWIONYCH

OBYWATELSTWA NIEMIEC 
Ministerium spraw wewnętrz­

nych Rzeszy ogłosiło nową listę 
pozbawionych obywatelstwa nie­
mieckiego. Lista zawiera 56 na­
zwisk wybitnych działaczy i lite­
ratów przebywających na emi­
gracji. Odebranie praw obywatel­
skich dotyczy również rodzin za­
mieszczonych na liście osób.

(Press)
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Wojska rządowe podjęły kontrataki
W s t r z y m a n i e  o f e n s y w y  f a s z y s t ó w  n a  M a l a g ę — C i ę ż K i e  s t r a t y  r e b e l i i

Wstrzymana ofensywa faszystów na Malagę Pomoc robotników dla Hiszpanii LudowejNa froncie madryckim
Sytiucja iest pomyślna dla wojsk rządowych

Wojska powstańcze atakują od 
dłuższego czasu odcinek Aran- 
juezu. Atak na Aranjuez tłumaczą 
sobie w  Madrycie jako dywersję 
w  związku z operacjami wojsk 
rządowych na innych punktach 
frontu, ponieważ wojska te posu­
nęły się poważnie na południe w 
kierunku Toledo. Operacje zatym’

Żywność dla Madrytu
Zagadnienie aprowidowania 

Madrytu wchodzi w  nową fazę: 
odtąd żywność zakupywana bę­
dzie przez Rząd. Transport i roz­
dział żywności powierzono komi­
tetowi obrony Madrytu. Kupcy o-

Aftsyr.ski książę Gelwet
w szeregach armii republikańskiej

Abisyński książę Gehvet, syn 
Rasa Emerou, jeden z najodważ­
niejszych wodzów abisyńskich, 
przybył do Walencji z zamiarem 
zaciągnięcia się do brygady mię­
dzynarodowej. Książe oświadczył: 
„Walczyć w  Hiszpanii przeciw fa­

Baskijczycy atakują pozycje fa$zys'ów
Komunikat głównej kwatery ba 

skijskiej donosi, że na odcinkach 
Eibar, Amurrio : Orduna trwa o- 
bustronna wymiana strzałów ka­
rabinów maszynowych. Artyleria

Nowy atak milicji na Oviedo
Komunikat urzędowy donosi: 

Na froncie Oviedo silna kanona­
da. Ewakuacja ludności cywilnej 
Ovlpdo trwa w dalszym ciągu.

Baterie rządowe ostrzeliwały 
wczoraj rano Oviedo, zwłaszcza

Jak będzie lepiej...
Nie trzeba być zbyt bystrym ob­

serwatorem, by dostrzec, że stałym 
tematem wszystkich rozmów towa­
rzyskich jest narzekanie na ciężkie 
czasy. Jeżeli nawet ktoś umyślnie 
sta ra  się podtrzymać rozmowę na 
gruncie beztroskim, abstrakcyjnym, 
mimo usilnych starań zawsze zboczy 
ona na tematy osobiste, a  tu  już ob­
szerne pole do biadań i narzekań. A 
jeżeli znajdą się tacy, dla których 
los był łaskawszy i  którzy mają za­
pewnioną egzystencję — ci znowu 
narzekają na szarzyznę życia, na 
brak silniejszych wrażeń. Marzą, by 
móc się wyrwać na pewien czas z je­
dnostajnego trybu żyda, jakie pro­
wadzą, wyjechać, zaznać czegoś no­
wego, czegoś innego.

A zatem, jak  widzimy, dużo nieza.

A resztow an ie
b. komisarza Suchenka-Sucheckiego

W  tych dniach osadzony został 
w  areszcie b. komisarz Urzędu 
śledczego, Wacław Suchcnek-Su 
checki.

B. komisarz Suchenek ostatnio 
był zwolniony ze służby państwo­
wej i  czynił zabiegi o uzyskanie 
stanowiska radcy prawnego Sy

Tylko jedna partia
w  Turcji

Wielkie zgromadzenie narodo­
we w  Turcji uchwaliło w  piątek, 
na wniosek premiera, doniosłą 
zmianę konstytucji Republiki Tu­
reckiej. Sześć podstawowych za­
sad ludowej partii republikań­
skiej: republikanizm, nacjonalizm,

ftiisiM li. Hl Muli
Jak donosi „D aily Express“ , ks. 

Windsor poślubi panią Simpson w 
końcu kwietnia. Uroczystość za­
ślubin, która ma być bardzo skro 
mna, odbędzie się w Wiedniu lub 
na zamku Enzeisfeld. Pani Simp- 
aon przybędzie do Enzesfeld 24

na obu tych odcinkach są z sobą 
związane i  obie strony prześciga­
ją się w  szybkości działań. Zape­
wniają w Madryde, że oddziały 
powstańcze nie posunęły się ani 
kroku naprzód na odcinku Aran­
juez i  że poniosły wielkie straty. 
Wojska rządowe natomiast zy­
skały na terenie.

trzymywać będą prowizję za po­
średnictwem spółdzielni, które 
przydzielone im zapasy żywności 
rozdzielać będą między swych 
członków. Wszelkie nadużycia ka­
rane będą bardzo surowo.

szyzmowi, to bronić niepodległo­
ści mego kraju. Kraj mój nie chce 
stać się kolonią Mussołiniego. 
Lud, jak tylko może, walczy w 
dalszym ciągu przeciwko najeźdź­
cy".

baskijska bombardowała pozycje 
przeciwnika w V illa Real, kwate­
rę sztabu powstańczego w  Villa 
Oriol oraz zakłady przemysłowe 
w Arrechavaleto.

dworzec północny, oraz Casa 
Asiuriana pod Gijon. Ambulanse 
powstańcze rozwinęły wielką dzia 
łalność. Pociski zniszczyły część 
fortyfikacyj, zbudowanych osta­
tnio pod Casa Asturiana.

dowolenia, dużo pragnień, trudnych 
do zaspokojenia. Ale jest na to rada. 
Loteria klasowa posiada wielkie mo­
żliwości dla każdego z nas, każda 
klasa zawiera bowiem wiele roz­
maitych wygranych. Szanse wygra, 
nia i  poprawienia swego bytu albo 
urzeczywistnienia marzeń są zatem 
wielkie. Trzeba tylko być cierpli­
wym i nie przejmować się, jeżeli w 
początkach nawet cię nie poszczęści.

Przestańmy więc biadać i narze­
kać, natomiast zaopatrzmy się w los 
do pierwszej klasy trzydziestej 
ósmej loterii państwowej, a  wów­
czas tematem naszych rozmów staną 
się na pewno projekty i plany rado­
snej przyszłości połączonej z wy­
graną.

nodu kościoła prawosławnego w 
Polsce.

B. komisarz Wacław Suchenek- 
Suchecki jest bratem Henryka Su 
chenka -  Sucheckiego, naczelnika 
wydziału w Min. Spraw Wewnętrz 
nych.

demokrafryzm, państwowość, lai- 
cyzin i  rewolucyjność objętych 
zostało postanowieniami konsty­
tucji. W ten sposób urzeczywist­
niono całkowitą fuzję między lu­
dową partią republikańską a pań­
stwem.

kwietnia. Ks. Windsor i pani Siin- 
pson wezmą ślub cywilny. Nie jest 
pewne, czy ktokolwiek z rodziny 
księcia będzie obecny na ślubie, 
chociaż —  jak donosi dziennik — 
książę Windsor zaprosił swych 
braci księcia Kentu i  Gloucester.

Z Malagi donoszą, że na wszy­
stkich odcinkach, zwłaszcza na 
odcinku Marbella toczą się nadal 
zacięte walki. Wojska rządowe u-
trzymują pozycje panujące nad wstrzymane.

Kontratak wojsk rządowych 
Południuna

Potwierdzają wiadomość o za­
jęciu przez wojska rządowe Villa- 
franca de Corda. Miejscowość ta 
położona jest w  odległości 25 
kim. od północno - wschód od 
Kordoby. Oddziały rządowe oble­
gają obecnie Montoro, położone

Walka samolotów z krążownikami
Korespondent Havasa podaje, 

że w  piątek około godz. 9-ej krą­
żownik powstańczy „Almirante 
Cervera“  ukazał się na wysokości 
Aliuna i  Salobrena w prowincji 
Grenada. Krążownik usiłował 
bombardować drogę, łączącą Ma­
lagę z Almeria. Niebawem zjawi­
ły się samoloty rządowe, które

Plan inwestycyjny Rządu
Na posiedzeniach sejmowej Ko­

misji Budżetowej toczyła się de­
bata nad t.  zw. planem inwesty­
cyjnym Rządu. Streszczamy po­
niżej — możliwie dokładnie—treść 
przemówień infomacyjnych mini­
strów resortów poszczególnych.

Red.

Po przemówieniu p. wicepre­
miera Kwiatkowskiego, wygłoszo 
nym na Komisji Budżetowej Sej­
mu (streściliśmy to  przemówienie 
wćozraj) zabierali głos poszcze­
gólni ministrowie, omawiając in­
westycje, dotyczące ich resortów 
specjalnie.

tlowa min. Przemysłu i 
Handlu Ronuna

(w  streszczeniu)
Inwestycje przypadające na Min. 

Przem. i  Handlu dotyczą elektry­
fikacji, gazyfikacji oraz inwesty­
cji, związanych z morzem.

ELEKTRYFIKACJA
Dążeniem Rządu jest rozprowa­

dzenie energii elektrycznej po kra­
ju oraz uniezależnienie się od źró­
dła energetycznego, ześrodkowa- 
nego w  jednym miejscu.

Plan elektryfikacji polega na 
tym, ażeby możliwie racjonalnie 
wyzyskać naturalne źródła ener­
gii, zebrać tę energię do pewnego 
systemu maszyn i  rozprowadzić 
ją po całym kraju.

Program inwestycyj elektryfi­
kacyjnych przewiduje 126 m ilio­
nów zł. na okres 4 lat, z czego na 
rok bieżący 12 milionów.

GAZYFIKACJA
Nie mniej doniosłą rolę w gos­

podarstwie narodowym odgrywa 
gazyfikacja. Wyzyskanie gazu 
ziemnego, jako źródła energii, od­
powiada potrzebie decentraliza­
cji źródeł energetycznych.

Planem inwestycyjnym objęto 
budowę gazociągu, która prowa­
dzić będzie z Roztok przez Kolbu­
szową, Tarnobrzeg do Sandomie­
rza, gdzie przekroczy Wisłę, a na 
stępnie przez Ostrowiec do Lubie- 
ni: w  tym punkcie rozdzieli się na 
odnogę zachodnią do Skarżyska 
i północną: do Lubienia—Kiedrzyń 
— Pionki z odnogą Kiedrzyń — 
Radom. W  części południowej są 
przewidziane odnogi do Rzeszo­
wa, do Mielca i do Niska. Ponad­
to poprowadzi się z istniejącego 
gazociągu Roztoki — Mościce od­
nogę od Pilzna do Dębicy. Dłu­
gość głównej trasy wynosi około 
250 km., a odgałęzień — około 100 
km.

Wykonanie tej inwestycji na­
stąpi w  ciągu lat 1937 i 1938, przy 
czym w pierwszym roku wydane

Marbella i  drogami do Estepona 
i Ojen. Posuwanie się oddziałów 
powstańczych, pomimo nadejścia 
wielkich posiłków, zostało po-

tuż koło Villafranca i zajmują już 
pierwsze domy oraz drogę, łączą­
cą Montoro i  Marmolejo. W ten 
sposób wojska rządowe wkroczy­
ły na obszary, zajęte od początku 
wojny domowej przez oddziały 
gen. Queipo de Liano.

zrzuciły w  stronę krążownika sze 
reg bomb. Walka trwała półtorej 
godziny i  zakończyła się ucieczką 
krążownika.

W  ciągu dnia 5 b. m. samoloty 
rządowe bombardowały krążow­
nik powstańczy „Las Canarias" 
Oraz dwa inne okręty powstańcze 
na wysokości Salo Brena

będzie na cele gazyfikacyjne 10 
milionów zł.- . . . .

INWESTYCJE MORSKIE
Czteroletni progfatn ińwćStycyj 

ny morski Obliczony jeśt na'35.755 
tys. zł.

W  bieżącym roku inwestycje 
portowe zostaną wykonane na 
łączną kwotę 8.205 tys. zł. 

RYBOLÓSTWO MORSKIE
Miarą znaczenia rybołóstwa 

morskiego dla Polski jest ujemna 
pozycja w naszym. bilansie płat­
niczym wynosząca za 10 lat 400 
milionów zł.

Plan inwestycyj rybackich obej 
muje zarówno rozbudowę flotyli 
rybackiej, jak i  innych urządzeń 
niezbędnych dla rozwoju ryboió- 
stwa morskiego.

W  okresie czteroletnim przewi­
duje się wydanie na przestrzeni 
okresu 4-letniego około 10.050.000 
złotych.

Mowa min. Opieki 
Spot. Kościałko wskiego

(W  STRESZCZENIU).
P. minister Opieki Społecznej 

podnosi, iż przy opracowaniu pia 
nu inwestycyjnego położono na­
cisk na zadośćuczynienie postula­
tom społecznym i  gospodarczym.

BEZROBOCIE ROŚNIE.
P. minister podkreśla fakt, iż 

pomimo wzrostu zatrudnienia w 
przemyśle, sytuacja na rynku pra­
cy uległa pogorszeniu. Przyczynia 
się do tego naturalny przyrost lu­
dności, większy aniżeli liczba 
wciąganych w  proces produkcji, 
oraz wędrówka ludności wiejskiej 
do miast.

FUNDUSZ PRACY.
P. minister przedstawia rezulta 

ty, jakie Fundusz Pracy osiągnął 
na odcinku akcji inwestycyjnej, a 
mianowicie: w  roku 1936-37 sumę 
67.724.000 zł.
PROGRAM NA ROK PRZYSZŁY.

Na rok następny po wyłączeniu 
akcji młodzieżowej (zł. 10 milio­
nów) Fundusz Pracy dysponuje na 
zatrudnienie bezrobotnych kwotą 
zł. 40 milionów.

P. minister liczy ponad to, że 
również prace związane z obroną 
kraju przyczynią się do rozłado­
wania bezrobocia.

nawa min. Rolnictwa 
i R. R. Poniatowskiego

(W STRESZCZENIU).
Inwestycje w  zakresie minist. 

Rolnictwa i Reform Rolnych z ma 
tym i wyjątkami należą wszystkie 
do tej kategorii, której zadaniem 
jest podniesienie produkcji i  w y­
warcie wpływu na wartość.

W  piątek po południu przybył 
do portu Oran (Algier fr.) paro­
wiec „Silvia“ , należący do towa­
rzystwa włoskiego. Robotnicy por 
towi odmówili wyładowania stat­

Komunikat głównej kwatery powstańczej
Komunikat głównej, kwatery po 

wstańczej ogłoszony w piątek o 
godz. 20-ej, głosi: Na frontach 
armi północnej nic szczególnego. Na 
froncie Kordoby nieprzyjaciel silnie 
napiera na odcinku Lopera, gdzie do 
znał jednak dużego niepowodzenia i 
wycofał się z wielkimi stratami. Usi 
łował również atakować na odcinku 
Priego, lecz został odparty, pozosta­
wiając wielu jeńców. Na froncie Ma 
lagi posunęliśmy się o 12 kim. i za­
jęliśmy po wspaniałej operacji, miej 
scowość Zafarraya i  port Los Ala-

Pomoc faszystowskiej Portugalii 
dla gen. Franco

W  piątek wyruszyły do Sewilli I żą, lekarstwami, środkami żyw- 
62 samochody ciężarowe z odzie- ności i tytoniem.

P. minister dzieli inwestycje w 
swoim resorcie na trzy grupy.

Roboty melioracyjne na które 
plan przewiduje 2 miliony zł., do 
których dochodzi 1.100.000 figu­
rujące w  budżecie.

Drugą kategorię stanowią za­
biegi, podnoszące naszą produk­
cję, a finansowane przez Fundusz 
Obrotowy Reformy Rolnej, prze­
znaczone na dodatkowe koszty 
przy komasacji, a więc na przeno 
szenie budynków i gospodarstw 
osadniczych.

Wreszcie trzecią grupę stano­
wią inwestycje zmierzające do u- 
sprawnienia obrotu rolniczego, na 
co w budżecie wstawiona jest 
kwota 5 milionów zł.

Mowa
min. Komunikacji Ulrycha

(W  streszczeniu).
W hierarchii potrzeb inwesty 

cyjnych inwestycje kolejowe za j­
mują pierwsze miejsce.

Jakkolwiek koszt wykonanych 
dotychczas inwestycyj kolejowych

%ród/m s&j^cia

JEST KOLEKTURA

J.LANGERA
Gdzie dotychczas padły wygrane 

zł. 1.000.0000
6 po zł. 100.000 i wiele inn. 

Kupujcie więc szczęśliwe losy
w  kolekturze

Warszawa: Marszałkowska 121,
' Wolska 6, Targowa 46

Dworzec GGł. odjazdo­
wy, Dworzec średnic. 

Poznań: Mielżyńskiego 21. 

Ciągnienie I-ej klasy już 18 b. m.

ku, twierdząc, iż wiezie on samo­
chody do Maroko hiszpańskiego. 
W  rezultacie parowiec odpłynął 
na morze, nie zabrawszy ani wę­
gla, ani żadnego innego towaru.

Gan. Queippo de Liano w swym 
wczorajszym przemówieniu przez ra 
dio oświadczył, iż na odcinku Malagi 
toczą się obecnie doniosłe operacje. 
Posuwanie się odbywa się bardzo po 
woli z powodu gwałtownej strzelani­
ny. Nieprzyjaciel usiłował podjąć 
drobne natarcia, zwłaszcza na pół. 
noc od Grenady, nie zdołał jednak 
osiągnąć żadnego z nakreślonych 
sobie celów. Na froncie Kordoby od­
parto atak na odcinku Lopera Prie­
go. Nieprzyjaciel pozostawił tam 
wielu zabitych oraz materiał wo. 
jenny.

wynosi około 1,380,000,000 zło­
tych, to jednak stan polskiej siec: 
kolejowej wykazuje jeszcze w iel­
kie braki.
ROBOTY KOLEJOWE W  1937 R,

Na budowę lin lj kolejowych 
przewiduje się w  roku 1937,38 490 
tys zł. W  granicach tej sumy zo­
stanie ukończona budowa lin ii 
Sierpc —  Brodnica, będzie rozpo­
częta budowa łącznicy w  Płocku 
pomiędzy prawym a lewym brze­
giem Wisły, spłaci się udział P, 
K. P. w kosztach budowy mostu 
kolejowego w  Płocku, a wreszcie 
wykonane zostaną roboty uzupeł­
niające na ostatnio zbudowanych 
nowych liniach.

Kwotę przeszło 15 milionów zł. 
przeznacza się na budowę dworca 
Głównego w Warszawie i na prze­
budowę węzła, oraz sieci podmiej­
skiej w  związku z elektryfikacją. 
Zamierzona jest przebudowa w ę ­
złów kolejowych w Krakowie : 
Gdyni.

Ogólny koszt rozbudowy i prze 
budowy istniejących lin ij, Oraz 
węzłów i stacyj, jak  również in ­
nych inwestycyj, które mają być 
wykonane na istniejących już . l i ­
niach kolejowych, wyniesie 38,280 
tys. zł.
BUDOWA DRÓG PAŃSTWO­

WYCH.
W roku 1937 budowa dróg pań­

stwowych obejmie 120 km. kosz­
tem 3 milionów złotych, subwencje 
zaś na budowę dróg samorządo­
wych wyniosą 2,5 milionów zło­
tych, z czego 500 tysięcy złotych 
na drogi gminne, budowane przy, 
wykorzystniu świadczeń w natu­
rze.

Nad przemówieniem p. wicepre 
miera i pięciu miinstrów toczyła 
się w  sobotę przez cały dzień dys­
kusja.

Pokwitowania
NA ROBOTNICZE TOW. 

PRZYJACIÓŁ DZIECI.

Leonard Zarzycki zł. 6, na pomoc 
zimową dla dzieci bezrobotnych i sie 
rot po robotnikach poległych w wal­
ce o pracę.

Aleksander Metelski w Ciechano­
wie zL 5.

Bronisława Kulmanowa w Stani, 
sławowie zł. 5.

Nieoddane 3 zł. tow. L. Wasilew­
skiemu za książki, na zlecenie tow. 
Wandy Wasilewskiej, przeznaczone 
na Rob. Tow. Prz. Dzieci.
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Drogi Francji Ludowej
Rozmowa z tow. J. Longuet

Po Kongresie radomskim nasz 
m iły gość, tow. J. Longuet, wrócił 
do Warszawy. Wczoraj tow. Lon­
guet przez Kraków (gdzie się za­
trzymał) udał się w  drogę powrot­
ną.

biedzimy z tow. Longuet przy 
kawie i długo gawędzimy o sytua­
c ji politycznej.

— Jak się czuje — pytam — 
Rząd tow. Blama? Czy długo po­
zostanie u steru?

— Czuje się całkiem dobrze i co 
najważniejsze — coraz lepiej! Au­
torytet Rządu i  osobisty autorytet 
Bluma wzrasta — widać to zresz 
tą nawet z artykułów prasy bur- 
żuazyjnej . Mam nadzieję, że ten 
Rząd będzie trwał szereg lat. Pro-

•f

Kwiatki obłudy

D yp lo
Wzajemne stosunki swoje lu ­

dzie regulują umowami, — cza­
sem spisanymi u notariusza, cza­
sem tylko zawartymi na „słowo 
honoru" — ale zawsze oburzeni 
są bardzo, gdy ktoś nie dotrzymu­
je  umówionych warunków. Zda­
rza się niekiedy, te  bardziej krew­
k i kontrahent, wystawiony na 
dudka, nasobaczy kłamcy, piętnu­
jąc go i  przestrzegając innych 
przed wchodzeniem z nim w ja­
kiekolwiek stosunki.

Ale tak jest tylko z umowami, 
zawartymi w stosunkach prywat­
nych. Umowy, które nabrały cha­
rakteru ogólnego, nazywają się 
już górnie UKŁADAMI lub TRAK­
TATAM I „pomiędzy wysokimi 
stronami" — i  tego rodzaju ukła­
dy wolno ju t  bezkarnie łamać i 
bezkarnie ich nie dotrzymywać.

„Wysokie układające się stro­
ny" są bowiem zawsze tak szaco­
wne i  tak godne wiary, że nie wol­
no posądzać ich o chęć wykpienia 
się z dotrzymania poczynionych 
zobowiązań. Wprost „nie wypa­
da" — byłaby to prawdziwa nie-

szę pamiętać, że dawniejsze rządy 
radykalne korzystały nieraz z po­
parcia socjalistów, ale sytuacja 
była odmienna: to poparcie było 
dość chwiejne, bo 1) działała licy­
tacja demagogiczna ze strony ko 
munistów, a 2) nie było opraco 
wanego wspólnego programu 
Dziś partie, popierające Rząd ma­
ją  wspólny program, a to rzecz 
wielka. Obecnie masy robotnicze 
i chłopskie stoją za Rządem, w i­
dząc w nim swój Rząd. Robotni­
cy już korzystają z 15-dniowych 
płatnych urlopów (a niebawem i 
40-godz. tygodnia pracy), a chło­
pi z dobrodziejstw Urzędu Zbożo­
wego, ustalającego ceny; wpraw­
dzie w  niektórych okolicach p.p. 
obszarnicy sabotują ten Urząd, 
ale swój wpływ wywiera. A poza 
tym Rząd Bluma bardzo umocniła 
jego polityka zagraniczna!

— Ale szyszalem, że np. polity 
ka nieinterwencji wobec Hiszpa 
n ii wywoływała pewne niezado 
wolenie?

— Tak, komuniści rozpoczęli by 
l i  agitację na ten temat, to praw­
da. Nawet w naszych kołach mie­
liśmy niezadowolonych. Ale nie­
bawem zrozumiano trzy rzeczy. 
Po pierwsze, że Rząd Bluma nie 
jest czysto socjalistyczny i musi 
liczyć się z przeszkodami (rady 
kali, Senat, prezydent). Po dru­
gie, że pokój może być na szwank 
narażony, a Francja bardzo ceni 
pokój. Po trzecie, że polityka 
Bluma bardzo wzmocniła między­
narodową sytuację Francji. Weź- 
my np. Anglię. N igdy stosunki an 
gielsko -  francuskie (od czasów 
wojny) nie były tak bliskie, jak 
obecnie! Francja to widzi — pa- 
mięta, jak za Lavala f lir ty  z Wło-

m a c ja
przyzwoitość i nietakt wobec 
przyjętych w dyplomacji zwycza­
jów.

W roku 1919 „wysoka strona" 
niemiecka podpisała warunki u 
mowy w Wersalu —  między inny­
mi i  z Polską —  i  SOLENNIE  
przyrzekła ich dotrzymać.

W roku 1937 ta sama „wysoka 
strona" — gdy już minęło niebez­
pieczeństwo —  tak samo SOLEN­
NIE wycofała swój podpis, złożo­
ny pod tym „wymuszonym" ak­
tem.

Dziś obie umawiające się stro­
ny — zarówno ta „wymuszająca"' 
traktat pokojowy, jak i  ta, na któ­
rej go „wymuszono" — zadowo­
lone są, że mogą oprzeć stabiliza­
cję stosunków Europy o NOWY 
obowiązujący je  układ.

Ale poza „wysokimi stronami" 
są również narody, które chcą 
POSZANOWANIA ZAClĄGNię- 
TYCH ZOBOWIĄZAŃ — i  chcą 
mieć — JEDNO TYLKO słowo i 
JEDNĄ moralność.

nt.

cham i (Abisynia!) pogarszały sto 
sunki z Anglią. Stąd rosnący au 
torytet Bluma. Nawet w niektó­
rych kołach burżuazyjnych czasem 
się mówi: „Tak, trzeba przyznać 
— człowiek to zdolności niezwy 
kłych"!

— A czy komuniści nie robią 
trudności?

-— Teraz się uspokoiło. Zapew­
ne, trudności zawsze mogą być. 
Komuniści mogą znów rozpocząć 
robienie trudności —  czy to ze 
względu na potrzeby agitacji, czy 
też ze względu na rozkazy Mos­
kwy. Ale nie jest to rzecz łatwa: 
Rząd Bluma cieszy się w  kołach 
robotniczych olbrzymim poważa­
niem. Trzeba pamiętać, że już 
samo niewstąpienie komunistów 
do Rządu wywołało niezadowole­
nie wśród robotników — zwłasz­
cza, że poprzednio Thorez, wódz 
komunistów,, dawał do zrozumie 
nia, że komuniści może do rządu 
wstąpią. I dziś robotnicy powia­
dają: „Jeśli sam nie stoisz przy 
patelni, nie przeszkadzaj przynaj­
mniej kucharzowi"! Poza tym w 
masach rozpowszechniła się oba 
wa, czy czasem nieopatrzna takty 
ka komunistów nie doprowadzi do 
wojny. Albo do wojny domowej, 
albo do wojny europejskiej. A nikt 
tego oczywiście nie chce.

— Czy komuniści nie wzrośli na 
siłach kosztem socjalistów?

— Nic podobnego. Wręcz od­
wrotnie. Pamiętajmy, że przy wy 
borach wiosennych komuniści o- 
trzymywali często głosy jako ta 
partia bardziej umiarkowana (1), 
bo akcentowali przede wszystkim 
wspólne hasła blokowe. Poza tym 
komuniści mieli oparcie wśród bez 
robotnych, zwłaszcza w  Paryżu, 
bo w  samym Paryżu było więcej 
bezrobotnych, niż w  pozostałej 
Francji. Dziś komuniści osłabli. 
Pokazały to np. uzupełniające wy­
bory w Commentry, gdzie komuni 
ści stracili wiele głosów, i w Lille; 
zresztą w Lille odegrało rolę tak­
że nazwisko socjalistycznego kan­
dydata .brata Salengro. Komu­
niści niedawno próbowali robić 
trudności Rządowi i nawet rzucili 
byli hasło innego ( ! )  rządu — to 
znaczy Rządu ludowego z innym 
premierem. Ale to był oczywisty 
nonsens — partia socjalistyczna 
jest najsilniejsza, a więc desygnu­
je premiera, a nasza partia innego 
premiera oczywiście sobie nie ży­
czy.

A jak przedstawiają się siły 
faszyzmu?

-  Faszystowski ruch natural­
nie ostow. Wcale to „ie  znaczy, 
zebysmy go nie doceniali (posia­

da schowaną broń!), ale — na ra 
zie przynajmniej —  nic nie ma do 
powiedzenia. Pułk. De La Rocque 
ośmieszył się ciągłym zapowiada­
niem prawicowej „rewolucji". A za 
Doriotem stoi tylko niewielka gru­
pa, przeważnie eks-komunistów. 
Jeśli poprawa gospodarcza będzie 
rozwijała się dalej, sądzimy, że 
ruch faszystowski zostanie zlikwi­
dowany.

— Przejdźmy jeszcze na chwilę 
do spraw zagranicznych. Wszak 
jesteście „specem" w tej dziedzi­
nie. Czy istotnie sądzicie, że B tu­
mowi uda się dojść z Hitlerem do 
porozumienia?

— No cóż?... — odpowiada po 
namyśle Longuet — cóż? Może to 
nie jest wyłączone? Naturalnie, 
nie chcemy być oszukiwani... Ale 
jeśli ludowa Hiszpania zwycięży; 
jeśli Anglia będzie prowadziła kon 
sekwentną politykę — kto wie? — 
może Niemcy wrócą do Genewy? 
Trudno na ten temat mówić w spo 
sób stanowczy.

— Jeszcze jedno. Co we Francji 
myślą o polityce min. Becka?

— Otóż trzeba przyznać, że w i­
zyta gen. śmigłego - Rydza wy­
warła bardzo dobre wrażenie i sp-« 
wodowała niewątpliwie odprężenie 
(„detente") w stosunkach polsko- 
francuskich. M ówił mi tow. Blum, 
że gen. śmigły -  Rydz wywarł na 
nim bardzo korzystne wrażenie. 
Ale... ale społeczeństwo francu­
skie jest przekonane, że min. Beck 
w dalszym ciągu nie chce bliskiej 
współpracy z państwami demokra­
tycznymi; że woli współpracę z 
„Trzecią" Rzeszą...

— Kwestia ostatnia. Jakie wra­
żenie wywarł kongres radomski?

— Niezmiernie korzystne. Napi­
sałem już na ten temat aż trzy ko­
respondencje do naszej prasy. 
Stwierdziłem wielki entuzjazm, za­
pał. Stwierdziłem zbudzenie się ru 
chu robotniczego po latach pewne 
go zastoju. Stwierdziłem jedność, 
zwartość waszej partii —  mimo 
swobodnej dyskusji, mimo istnie­
jące małe odcienie taktyczne. 
Szczerze życzę wam dalszego po­
wodzenia!

Serdecznie żegnamy naszego mi 
łego gościa, który w  naszych ko­
łach zrobił jaknajlepsze wrażenie 
i pozyskał powszechne sympatie. 
Wnuk Karola Marksa, syn komu- 
narda paryskiego, Pawła Longuet, 
autor rozpraw na temat socjali­
stycznej polityki międzynarodowej, 
wybitny parlamentarzysta — tow. 
Jan Longuet należy bezsprzecznie 
do najwybitniejszych działaczy 
bratniej partii francuskiej.

K. CZAPIŃSKI.

Po Kongresie

Nasza
Kończąc sprawozdania szczegó­

łowe z przebiegu obrad XXIV Kon­
gresu PPS, dajemy dzisiaj w for­
mie możliwie dokładnej treść koń­
cowego przemówienia tow. Toma­
sza Arciszewskiego, który refero­
wał sprawozdanie polityczne Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego 
Partii. Red.
D y s k u s ja  k o n g re so w a  w y k a ­

z a ła  n ie m a l je d n o m yś ln ie , że w  
n a jw a ż n ie js z y c h  w y d a rz e n ia c h  
d e cyz je  i  s ta n o w is k o  P a r t i i  b y ­
ł y  w ła ś c iw e . P o n o s im y  w szyscy  
za d z ia ła ln o ść  P a r t i i  o d p o w ie ­
dz ia lno ść , —- k a ż d y  cz ło n e k  
P a r t i i  na  s w o im  s ta n o w is k u . 
R óżn ice , k tó re  m ogą nas d z ie lić  
w  sp ra w ie  ta k ty k i ,  n ie  m ogą 
b y ć  je d n a k  s ta ły m i spo ram i, 
gd yż  o s ła b ia ły b y  w te d y  w e ­
w n ę trz n ą  spo is tość  P a r t i i .

N ie k tó rz y  to w a rz y s z e  m ó w ili  
sp e c ja ln ie  o n a s tro ja c h  m as. N a ­
le ż y  —  is to tn ie  —  lic z y ć  się z 
n a s tro ja m i, le cz  w  ża d n ym  w y ­
p a d k u  w  w y s tą p ie n ia c h  m aso­
w y c h  n ie  m o że m y  z a tra c a ć  w ła ­
sne j l in i i  p e p e s o w s k ie j. T o w a  
rzysze  c i m ó w ią  o  o s ta te czn ym  
z w y c ię s tw ie , ja k g d y b y ś m y  ju ż  
b y l i  w  p rz e d e d n iu  te g o  o s ta te cz  
nego z w y c ię s tw a . J e ś li to w a rz y  
sze c i ta k  sądzą, —  to  ty m  b a r ­
d z ie j O rg a n iza c ja  P .P .S . m us i 
b y ć  s iln ą  i  k a rn ą , a n ie  p o d d a ­
w a ć  s ię  n a s tro jo m  z żad ne j s tro  
ny.

O b a w ia n o  się, że  u p o d o b n i-  
m y  s ię  d o  „ m i l i ta r y s tó w " .  S p ó j- 
rz m y  p ra w d z ie  w  oczy . Is tn ie je  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  N ie p o d ­
le g ło ś c i. W  p ie rw s z y m  rzę d z ie  
ze s tro n y  N ie m ie c  fa s z y s to w ­
s k ic h , gd z ie  c a ły  p rz e m y s ł p r a ­
c u je  d la  a rm ii,  a  T r a k ta t  W e r ­
s a ls k i d la  n ic h  ju ż  n ie  is tn ie je .

C ią że n ie  do  N ie m ie c  h i t le r o w ­
s k ic h  is tn ie je  u  nas n ie  ty lk o  ze 
s tro n y  e n d e c ji ( t. zw . ob óz  na-

Mirra
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droga
ro d o w y ) ; p rz e m y s ło w c y  i ob ­
sza rn icy , chcą c  u t rz y m a ć  sw ó j 
s ta n  p o s ia d a n ia  w  P o lsce , ta k  
sam o n ie d w u zn a czn ie  w o le lib y  
racze j R ząd ty p u  h it le ro w s k ie ­
go, a n iż e li R zą d  R o b o tn ic z o - 
C h ło p s k i.

„S a n a c ja "  je s t ro z b ita ;  is tn ie ­
ją  g ru p y  zw a lc z a ją c e  s ię ; rosn ą  
w ś ró d  „ s a n a c ji"  w p ły w y  e n d e c ­
k ie . A  g d y b y  w y b u c h ła  w o jn a , 
to  ta k , ja k  w  r o k u  1920 —  N ie ­
p o d le g ło ść  P o ls k i o b ro n ić  p o  
t r a f ią  je d y n ie  ty lk o  r o b o tn ic y  i 
ch ło p i.

Obronę Polski bierzemy na
sw o je  sum ien ie .

B e z ro b o c ie  i  s tra s z liw a  nę dza 
m as ro b o tn ic z y c h  i  c h ło p sk ich , 
co ra z  w ię k s z e  c ię ż a ry  spa da ją ­
ce na  ty c h , k tó rz y  jeszcze p r a ­
c u ją  —  w s z y s tk o  to  w k ła d a  na 
nas o b o w ią z e k  w a lk i  o  R ząd 
R o b o tn ic z o -C h ło p s k i, o  w p ły w  
rz e c z y w is ty  lu d u  p ra cu jące go  
na lo s y  P a ńs tw a .

P a r t ia  m us i w y tę ż y ć  w s z y s t­
k ie  sw o je  s i ły  d la  sko n s o lid o ­
w a n ia  ru c h u  m as p ra cu ją cych , 
m us i w zm o cn ić  o rg an iza c ję  k o  
b ie cą  i  o rg a n iza c ję  m ło d z ie ży , 
u trz y m a ć  lo ja ln ą  i  szcze rą  łą c z ­
ność z ru ch e m  lu d o w y m . T o  je s t 
nasza droga.

T O M A S Z  A R C IS Z E W S K I.

LEKARSKIE DEŁOSZEMIA
Jakób LESZNO

przyjmuje

Wileńska Nr. 21, w. 101.702

Samolotami 
podróżuje się 
bez zmęczenia

H
Polska inicjatywa w spra 

dyskusji 0 podziale surowe 
światowych tłumaczoną by 
jako przyłączenie się Polski 
żądania niemieckiego zmiany 
działu kolonii. Niefortunny sw 
tendencyjnością komunikat ,J  
gkiej Informacji Politycznej" w 
żenie to potęguje, gdyż opusz 
surowce i działy produkcji, w 
rych Niemcy są mocni. Wszys 
to wvwołuje wrażenie, że gre 
może' zejście polityki polskiej 
manowce p m z  Zupełnie bięc 
podejście do zagadnień koloni

nych. .
Pisze i mówi Śię u nas o ; 

f t * b ie  kolonii dla zabezpieczę 
dostawy surowców. Są to poję dostawy s« | ł  2r6d|<)

że kolonie
£  toTny można tyto

i Polski ttlijin
z niewolniczej prawie pracy tu­
bylców i by za bezcen można by­
ło od nich brać skarby nie płacąc 
wzajemnym równowartym świad­
czeniem. Innymi słowy kolonie 
przedstawiają się według tych po 
glądów jako teren dozwolonego 
wyzysku i  grabieży, jako źródło 
ciągnienia świadczeń i usług bez 
wzajemności.

Abstrahując od tego, czy po­
glądy takie są godne Polaków — 
trzeba zaznaczyć, że dowodzą one 
zupełnego niezrozumienia współ­
czesnych zagadnień kolnialnych.

W  sprawach kolonialnych za­
gadnienie surowców odgrywa co­
raz mniejszą i  malejącą rolę. Na 
plan pierwszy wysunęły się już 
od lat bądź to zagadnienia czysto 
wojskowe a więc dla Polski w 
obecnych warunkach nie istnieją­

tów. W głównych krajach kolo­
nialnych coraz silniej przejawia 
się zrozumienie, że dla zatrud­
nienia przyrostu naturalnego i dla 
zatrudnienia mas ludzkich, tracą­
cych pracę na skutek mechaniza­
cji i racjonalizacji metod pracy, 
koniecznym jest tworzenie coraz 
to nowych warsztatów i  dziedzin 
produkcji. Zadanie to nie może 
być spełnione przez uprawianie 
polityki wyzysku i nędzy. Posia­
danie kolonii często stwarza moż­
ność zabezpieczenia sobie więk­
szych mas konsumentów, i poli­
tyka kolonialna dąży do tego, by 
siła konsumcyjna tych mas rosła 
tak szybko, jak to odpowiada po­
trzebom metropolii.

Dlatego też zamiast dawniej 
polityki ekspoatacyjnej coraz czę­
ściej spotykamy w  koloniach o 
znaczeniu gospodarczym politykę 
inwestycyjną. Dlatego też tak czę­
sto i  stosunkowo łatwo Anglia 
zrzeka się w stosunku do coraz to 
innych krajów różnych atrybucyj

ce, albo też zagadnienia gospo- 
daiczo - społeczne zupełnie inne­
go rodzaju, niż akurat troska o 
surowce.

Olbrzymia większość surowców 
kolonialnych sprzedawana jest na 
rynkach świata w  ilościach tak 
wielkich, jakie tylko zbyć można 
i po cenach takich, jakie wytwa­
rza wolna konkurencja. Nie ma 
prawie żadnego suiowca, który­
by był zmonopolizowany Przez 
jedno państwo. Pewna ilość su­
rowców produkowana jest w  ogra 
niczonych ilościach na podstawie 
umów syndykatowych lub karte­
lowych. Są to umowy zwykle pry 
watne, w każdym prawie wypad­
ku międzypaństwowe, jeżeli nie... 
pozapaństwowe. By uzyskać 
wpływ na dane surowce, trzeba 
zdobyć nie kolonie, a udziały w 
przedsiębiorstwach.

Główną troską współczesnej 
polityki kolonialnej, poza kwestia 
mi wojskowymi, jest nie kwestia 
surowców, a kwestia konsumen­

dawnej swej władzy politycznej, 
ale tym uparciej broni nawet w 
krajach zupełnie niepodległych jak 
np. Argentyna swoich artybucyj 
gospodarczych.

Inwestycje kolonialne starają 
się osiągnąć nie tylko w ielki zysk, 
ale również podniesienie dobro­
bytu ludności kolonialnej. W y­
starczy wspomnieć wielkie prace 
melioracyjne w angielskim Suda­
nie lub w  Indiach, wielkie tamy 
wodne itd. Nie rozchodzi się tam 
wcale o to, by tubylcy sadzili 
zboże, a biały „sahib" je im mógł 
zabierać, lecz rozchodzi się o to, 
by tubylcy dostali do ręki produkt, 
który będą musieli wymienić za 
pełną wartość na wyrób „białego 
człowieka" lub na wyrób, przy 
którym „b ia ły  człowiek" ma coś 
do zarobienia. Nie wyzysk, a wcią 
gnięcie mas ludności kolonialnej 
w  obrót gospodarczy staje się ce­
lem nowoczesnej polityki gospo­
darczej. Polityka ta nie jest po­
dyktowana dobrym sercem i  postę

pem kultury, lecz obliczeniem 
zwykłej racji stanu. Racja stanu 
„białego człowieka" mówi, że je­
go przewaga nad ludami koloro­
wymi nie jest już tak bezapela­
cyjna, jak przed kilkudziesięciu 
laty. Sytuacja się zmieniła. Racja 
stanu „białego człowieka" go u- 
czy, że nie siłą i nie podstępem, 
ale więzami interesu może do 
siebie przykuć ludne kraje kolo­
nialne. Racja stanu „białego czło­
wieka" go uczy, że gdyby swój 
stosunek do kolonii chciał dalej 
opierać na wyzysku ,a nie na ucz­
ciwej wzajemności, to rychło na­
dejdzie ten dzień, w którym bun­
ty pozbawią go nie tylko dawnej 
władzy, ale i na przyszłość nie 
zdobędzie konsumenta. Rozwój 
przemysłowy krajów azjatyckiech 
i afrykańskich uczy zbyt drasty­
cznie, że można się bez „białego 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4-ej)



str. 4

L i s t y  z  H i s z p a n i i

Goście, k tó rzy  przybyliBLNożyte“ ten a rzeczywistość
Co poruszyło sumienie świata? 

Niesprawiedliwym byłoby tw ier­
dzenie, że niepowodzenia genera­
ła Franca są jedyną przyczyną 
faktu, iż świat zaczął inaczej pa 
trzeć na Hiszpanię. Należy powie­
dzieć, że nieustraszona wytrwa 
łość obrońców Republiki i Demo 
kracji przy jednoczesnym absolut 
nym niepowodzeniu faszystów, źc 
to właśnie zmusiło do szacunku 
nawet tych, którzy zachowali po 
przednio obojętność i pozostali, 
jako „bezpartyjni widzowie", na 
uboczu. Tak czy inaczej, sumienie 
świata obudziło się, i do Hiszpa 
nii popłynęły już nie tylko dary 
jej przyjaciół ze wszystkich stron 
świata, lecz przyjeżdżać zaczęp 
do niej przedstawiciele najrozmait 
szych krajów i warstw społecz 
nych, bądź, aby wyrazić obrońcom 
Wolności swą sympatię, bądź aby 
przekonać się naocznie i objektyw 
nie, ja k  wygląda naprawdę kou 
flik t hiszpański. Najważniejszym 
bodaj gościem, przybyłym do Hisz 
panii, był admirał '.floty angiel­
skiej, s ir Roger Bachhouse, które 
go wizyta złożona wodzowi Rzą­
du w Walencji, jest zarazem do 
wodem uznania Wielkiej Brytanii 
dla prawowitego Rządu hiszpań 
skiego. Jeżeli nawet wizyta ta nie 
miałaby narazić bezpośredniego 
znaczenia politycznego, to sam 
gest, jakkolwiek wykonany w siód 
mym dopiero miesiącu wojny do 
mowej, jest dowodem, że spoić 
czeństwo angielskie nie sprzenie 
wierzy się swym prastarym zasa 
dom demokratycznym.

Jednocześnie z tą wizytą bawiła 
w Hiszpanii delegacja parlamen­
tarna belgijska i szef je j, prezy 
dent parlamentu, tow. Huysmans, 
nie tylko wyraził się w słowach 
pełnych uznania dła walki antyfa­
szystowskiej, nie tylko oświadczył, 
że generał Franco nigdy zwycię­
żyć nie będzie mógł, ale wraz z 
innymi członkami delegacji wypo­
wiedział się za konkretnymi decy 
zjami, jctóre mają zostać przed 
stawione Belgijskiej Partii Socja­
listycznej w celu bardziej doraźnej 
pomocy dla Hiszpanii. Delegacja 
belgijska zażąda zwołania w Lon 
dynie konferencji przedstawicieli 
wszystkich organizacyj demokra 
tycznych i antyfaszystowskich, 
które zażądać mają od odnośnych 
Rządów całkowitego uznania pra 
wowitego Rządu hiszpańskiego i 
zobowiązania się do wynikających 
z takiego uznania konsekwencyj.

Pomoc Ameryki Północnej, któ 
ra to pomoc rozpoczęła się sto 
sunkowo niedawno, jest bardzo 
intensywna; w  obecnej chwili znaj 
duje się już w Barcelonie pierwsza 
grupa sanitariuszy północno-ame 
rykańskich, złożona z lekarzy-chi 
rurgów, wyszkolonych asystentek 
i pielęgniarek, a posiadająca wsze> 
kie potrzebne aparaty i narzędzia, 
delegacja ta przystępuje do stwo­
rzenia szpitala; oczekiwany jest 
szereg dalszych delegacyj tego ro 
dzaju.

Mniej aktywny, a bardziej in ­
formacyjny charakter miał przy­
jazd delegacji pastorów angiel­
skich protestanckich i anglikań­
skich, złożonej z 7 wybitnych człon 
ków odnośnych kościołów; nie by

ła to delegacja wprost przez ko­
ścioły wydelegowana, ale doszła 
do skutku w wyniku narad z naj 
wyższymi dostojnikami kościelny 
ini, zgodnie z życzeniem arcybi 
skupa Yorku. Miałem okazję roz­
mawiania z tymi bardzo prawymi 
ludźmi, którzy bardzo skrupulat 
nic odnoszą się do swego zadania. 
„Jesteśmy zdumieni" —■ powiedział 
mi jeden z tych bezstronnych ba 
daczy sytuacji — „że tutaj w Bar 
celonie pozostawiono nam wol 
ność absolutną w badaniu sytua 
cji, jak  i gdzie chcemy; wzruszyły 
nas też prostota i szczerość, z ja  
ką najbardziej odpowiedzialni mę 
żowie stanu odpowiadają na nasze 
pytania". Powiedziałem temu du­
chownemu, że jest to zupełnie na 
turalnc, bo nikt tutaj nie ma uczu 
cia, że zgwałcona została religia 
lub zgwałcone zostały uczucia re­
ligijne; a myślę, że po kilku dniach 
pobytu, przedstawiciele kościołów 
angielskich z czystym sumieniem 
staną po stronie obrońców Demo­
kracji i Wolności.

Przyjeżdżają też do Hiszpanii 
ze wszystkich krajów pisarze . 
dziennikarze, a wizyty ich szero­
kim echem odbijają się w prasie 
światowej. Jeśli są to ludzie

I p. Miedziński czcicielem diabła ?
W jednym z pism stołecznych 

ukazał się przed niespełna pięciu 
laty artykuł wstępny, traktujący 
o psychologicznym podłożu anty­
semityzmu. Autor artykułu scha­
rakteryzował antysemityzm jako

„bardzo uzewnętrznioną słabość 
człowieczą, stworzoną przez ludzi 
pysznych a zarazem słabych, duf- 
nych a lękliwych, zarozumiałych 
a tępych. Tacy właśnie ludzie two­
rzyli szatana, aby mu przypisać 
wszystkie własne załamania, a 
przez to uwierzyć w jego wszech­
moc".
Autor owego artykułu, zatytuło­

wanego „Czciciele diabła", wystę­
puje bardzo ostro przeciw ówczes­
nym pomysłom Endecji wprowa­
dzenia „numerus clausus" na u- 
czelniach dla żydów. Stanowczo 
i niedwuznacznie wypowiedział się 
przeciw „tak ie j płaszczyźnie po­
działu, gdzie nie działalność jed­
nostki lub grupy ludzi, byłaby 
podstawą do pozytywnej lub ne-
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PR Y LIN fU
WARSZAWA JEROZOLIMSKA^?

W ątroba jest filtrem  
dla k rw i

Zanieczyszczona krew może powo­
dować szereg rozmaitych dolegliwo­
ści, bóle artretyczne, wzdęcia, odbija­
nia, bóle w wątrobie, niesmak w li­
stach, brak apetytu, skłonność do ty ­
cia, plamy i wyrzuty na skórze. Cho­
roby złej przemiany materji niszczą 
organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją 
jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadcze­

uczciwi, to— niezależnie od swych 
przekonań politycznych — znajdu 
ją  słowa uznania dla odwagi o 
brońców Madrytu i dla pracy twór 
czej na tyłach. Pani Andrć Violis, 
słynna autorka książek o Rosji 
sowieckiej, o Chinach, lndochi 
chinach i t. d., a zarazem długolet 
nia korespondentka „P etit Pari 
sień" (który trudno jest posądza', 
o rewolucyjność), powiedziała mi 
w rozmowie, że o ile podczas 
pierwszej swej bytności w Barce­
lonie podziwiała gorączkowy na­
strój miasta, jego niezwykłą od­
wagę i energię, o tyle teraz pełna 
jest podziwu dla chłodnej rozwa­
gi, z jaką organizuje się regular 
ne wojsko, wprowadza dyscyplinę, 
urządza pomoc dla bezdomnych i 
pracuje w imię odbudowy kraju. 
„Jeżeli na początku Hiszpania 
wzbudzała współczucie i sympatię, 
to obecnie musi ona wzbudzać sza 
cunek i uznanie wszystkich ludz' 
dobrej woli“ ...

Za kilka dni do Barcelony zjeż 
dża liczna bardzo komisja parła 
mentarna francuska, co ma zacic 
śnić więzy sympatii między dc 
mokratyczną Hiszpanią i Francją 
Ludową.

O. CORDOBANO.

gatywnej reakcji ze strony Pań­
stwa, ale pochodzenie czy wyzna­
nie byłoby podstawą przywilejów 
lub kary". A więc równoupraw­
nienie wszystkich obywateli, jed­
nakowe traktowanie ich przez 
Państwo niezależnie od ich wy­
znania lub pochodzenia.

Autorem owego zacytowanego 
przez nas artykułu był p. Bogu­
sław Miedziński, a ukazał się ów 
artykuł dn. 13 marca 1932 roku 
w „Gazecie Polskiej".

Dzieli nas od tej daty niespełna 
pięć lat. Artykuł ukazał się za cza 
sów lepszej, aniżeli dzisiaj, ko­
niunktury. Nie nastał wówczas je­
szcze okres „dekompozycji". Moż­
na sobie było pozwolić na walkę 
z Endecją.

A dzisiaj? Dzisiaj p. Miedziński 
stał się pojętnym bardzo uczniem 
antysemickich „czcicieli szatana". 
Stał się zwolennikiem endecko- 
oenerowskiego podziału obywateli 
na dwie kategorie: gospodarzy i 
gości, pełnoprawnych i  tolerowa­
nych. W  owym czasie pisało się, 
że jedynie „zasługa czy szkodli­
wość danej jednostki czy grupy

nie wykazało, że w chorobach na tle 
złej przemiany materji, chronicznego 
zaparcia, kamieniach żółciowych, żół­
taczce, otyłości, artretyzmie mają za­
stosowanie zioła „Cholekinaza" H. 
Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła labor. fiz.-chem. „Cholekina- 
za'1 H. Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne.

Nie ulega wątpliwości, że więk 
szość wskaźników życia gospodar 
czego, ogłaszanych przez instytu­
cje oficjalne, ma znaczenie względ 
ne i posiłkowanie się nimi nie ma 
charakteru niezawodnej argumen­
tacji... Wiadomo np., jak często 
niesłusznie szermuje prasa burżu- 
azyjna wskaźnikiem płac realnych 
„świadczącym", jakoby o niezbyt 
wydatnym pogorszeniu się sytua­
cji mas pracujących w  okresie kry 
zysu.

Niewątpliwie również i w zakre 
sie cen, operowanie wskaźnikami 
nie zawsze daje wierny obraz sy­
tuacji. Zresztą cena jest tylko jed 
nym z elementów gospodarczych. 
Nie starczy porównać poziomu 
cen poszczególnych działów pro­
dukcji, czy też stanu cen w różnych 
okresach, by otrzymać obraz sy­
tuacji gospodarczej... Wyrywanie 
z życia gospodarczego jakiegoś 
czynnika nie pozwala zcharaktery 
zować całej sytuacji. Tej niepo­
ważnej metody ima się często pra 
sa „sanacyjna" czy endecka, któ­
ra za głównego sprawcę trudności 
gospodarczych uważa niejedno­
krotnie „kartele", „obcy kapitał" 
i  t. p., a tymczasem chodzi tu o 
rzeczy głębsze — o wady całego 
ustroju gospodarczego, o zacofa­
ną jego—w naszych warunkach—

powinna być miarą obowiązującą 
między Państwem a jego obywate 
lanii". W owym czasie ten sam 
publicysta przekonywał endeków, 
że Żydzi i ugrupowania polityczne 
żydowskie wykazują więcej lo jal­
ności wobec Państwa, aniżeli u- 
grupowania polityczne innych na­
rodowości, że aspiracje Żydów są 
bardziej umiarkowane. A dzisiaj 
p. Miedziński nie uważa żydów 
za korzystających z pełni praw 
obywateli Państwa, lecz za lud­
ność napływową. Teraz p. Mie­
dziński uważa, że dobro Państwa 
nie powinno być sprawą i troską 
wszystkich jego obywateli, lecz 
tylko pewnej ich części zaszczyt 
ten przypaść powinien. Rozstrzyga 
o tym nie „zasługa lub szkodli­
wość danej jednostki czy grupy", 
lecz jedynie pochodzenie lub wy­
znanie. Jakaż rozpiętość między ów 
czesnymi poglądami p. Miedziń- 
skiego, wypowiedzianymi na ła­
mach „Gazety Polskiej" przed pię­
ciu laty a dzisiejszymi, wygłoszo­
nymi z trybuny sejmowej.

Ówczesny swój artykuł p. Mie­
dziński zakończył tymi oto słowy: 

„Arcykapłanami sekty czcicieli 
diabła są zarozumiali bankruci po­
lityczni wszystkich krajów. Czczą 
zgodnie wszechmoc szatana, wołają 
go tylko różnym imieniem. Dmow­
ski nazywa go dwoma imionami:
Żyd i mason. Ludendorff trzema: 
Żyd, mason i papista. Ale praw­
dziwym imieniem tego ich wspól­
nego szatana jest MAŁOŚĆ".
W ten oto trafny, a zarazem do­

sadny sposób scharakteryzował 
p. Miedziński nie tylko ówczes­
nych antysemitów z roku 1932, 
ale i ich następców - antysemitów 
z roku 1936 i 1937. A jednym z 
nich stał się obecnie i p. Bogu­
sław Miedziński, autor cytowane­
go przez nas artykułu.

KAR.

strukturę i t. p.
Stąd —  „genialnie" proste roz' 

wiązania: wywłaszczyć obcy ka­
pitał, względnie (w wersji endec­
kiej) kapitał żydowski, „rozbić" 
kartele —  a reszta „sama się zło­
ży"... Metody i formy uprzemysło 
wienia, organizacja przemysłu su­
rowcowego, poczynania społeczne 
w  dziedzinie płac, bezrobocia itp. 
—  to fraszki! Byleby schwycić je 
den fakt, sformułować jedno ha- 
sełkol...

Te uwagi nastręczają się nam 
w związku z ogłoszonym przez dy 
rektora Instytutu Badania Koniun 
ktur uwagami p. t. „Nożyce cen" 
(dodatek do Nr. 12 r. V miesięcz­
nych tablic statystycznych Instytu 
tu). W  uwagach tych prof. Lipiń­
ski wyjaśnia, dlaczego Instytut u- 
sunął z tablic szereg statystycz­
ny, noszący nazwę „stosunku cen 
produktów, sprzedawanych przez 
rolnika, do produktów, nabywa­
nych przez rolnika"... Były to tak 
zw. „nożyce cen".

Prof. Lipiński jest zdania, że 
„nożyce" cen nie mogą być wskaź 
nikiem sytuacji rolnika, „ponieważ 
nie zawierają istotnych pozycyj tej 
sytuacji, a więc zadłużenia, opo­
datkowania, renty gruntowej, ro­
bocizny i t. p."

Przypuśćmy' że nożyce będą 
„zwarte", ale nastąpi zwyżka po­
datków, zadłużenia, kosztów pro­
dukcji i t. p. Czy —  mimo korzyst 
nego poziomu cen sytuacja rolnic­
twa — będzie łatwą? Nie. Stąd— 
dodajmy nawiasowo — wynika, 
że dla poprawy sytuacji rolnictwa 
nie starczy zwyżka cen rolniczych. 
Dopiero rozplątanie całego splotu 
zagadnień kredytu, form zadłuże­
nia, władania ziemią, metod pro­
dukcji itp., rozstrzygnie sytuację. 
To znaczy przebudowa społeczna! 
To znaczy planowość gospodar­
cza, o której mówią zarówno u- 
chwały kongresu Stronnictwa Lu­
dowego, jak Polskiej Partii So­
cjalistycznej.

Wróćmy jednak do „nożyc cen". 
Prof. Lipiński wytyka, że wskaź­
nik cen artykułów nabywanych 
przez rolników miał za wąskie o- 
parcie, nie uwzględniał ważnych 
wydatków rolnika. Podstawa u- 
względnionych wskaźników —zda 
niem prof. Lipińskiego —  również 
błędną, opierając się na 1928 =  
100.

Rok 1927 i 1928 były to lata naj 
wyższego poziomu cen rolniczych. 
Prof. Lipiński uważa, że wzięcie 
pod uwagę okresu 1922 —  1931 
lub 1928 — 1931; daje cyfry ści­
ślejsze". Instytut ma opracować 
wskaźniki, „któreby ilustrowały z 
większą niż dotychczas ścisłością 
położenie rolnictwa".

I  dalszych dalszym ciągu 
swych wywodów, prof. Lipiński

Zła przemiana materii przyspiesza starość
Zanieczyszczona krew może wy­

wołać wiele rozmaitych dolegliwo, 
ści, bóle artretyczne, wzdęcia, odbi­
jania, bóle w wątrobie, niesmak w li­
stach, brak apetytu, skłonność do ty­
cia, plamy i  wyrzuty na skórze. Fil­
trem dla krwi jest wątroba. Choro­
by złej przemiany materii niszczą or­
ganizm i przyspieszają starość. Ra- 
jonalną, zgodną z naturą kuracją 
jest normowanie czynności wątroby

krytykuje zasady „deflacji 
Przede wszystkim wykazuje się 
skurczenie produkcji przemysłowej 
przy wysokich rozmiarach produk 
cji rolniczej. Tłumaczy się to m. 
in. tym, że produkty rolne, jako 
artykuły masowego spożycia znaj 
dują trwalszy, mniej zmieniający 
się („elastyczny") popyt Zbyt 
przemysłowy kurczy się szybciej 
i silnie. Sama zniżka cen nie zwięk 
sza popytu, bo w  grę wchodzą 
również dobra inwestj jyjne. Zniż 
ka cen produktów konsumcyjnych 
powoduje rozszerzenie zbytu, ale 
zbyt dóbr inwestycyjnych zależy 
od innych jeszcze czynników; 
prócz cen —  a poza tym „rozmia­
ry  konsumeji są wyznaczone przez 
rozmiary inwestycji".

Stąd —  wniosek, chyba ten, że 
czynnikiem ożywienia gospodar­
czego poprzez rozrost zbytu nie 
może być tylko sam poziom cen... 
Jest —  to przekreślenie wartości 
„deflacji" a zarazem przypomnie­
nie znaczenia planów inwestycyj­
nych z punktów widzenia rozwoju 
sytuacji gospodarczej...

Tyle — o argumentach prof. Li 
pińskiego. Nie chcemy rozstrząsać 
techniki wskaźnika „nożyc cen". 
Nie rozumiemy tylko racji, dla któ 
rej prasa kapitalistyczna wywo­
dzi, że nożyce cen... wogóle nie 
istnieją, że krytyka polityki karte­
lowej nie była wogóle uzasadnio­
na i  t. p. Co innego krytykować 
walkę tylko z kartelami, a co in­
nego— twierdzić, że problem sety 
wnych cen monopolowych wogóle 
nie jest problemem.

Czyż można zresztą przejść do 
porządku nad takimi argumentami, 
że chłop za pług, za garnek, za cu 
kier, za węgiel musi oddać znacz 
nie większą część swoich produk­
tów, niż w  poprzednich latach, niż 
przed wojną (poz. „M ały Rocznik 
Statystyczny" r. 1936, str. 170).

Nie! Organizacja kartelowa mu 
si być zastąpiona przez Inną, spo­
łeczną organizację wielkiego prze 
mysłu, jeśli życie gospodarcze ma 
się rozwijać harmonijnie...

I  —  sprawa pierwszorzędna: 
konkluzja wywodów prof. Lipiń­
skiego brzmi:

„...wzrost zapotrzebowania na 
produkty rolnictwa jest zależny od 
wzrostu dochodów najszerszych 
mas ludności".
Przecież u nas nawet popyt na 

chleb rośnie przy wyższych docho 
dach, t. j. ludzie pracy o niższych 
dochodach nie kupują sobie dość 
chleba. Cóż dopiero mówić o mię­
sie, nabiale, owocach. Spadek cen 
rolniczych jest wynikiem zuboże-

a mas pracujących miasta...
Niski poziom zarobków —  to 

cios w  rolnictwo, w  gospodarstwo 
społeczne!

(W.)

i  nerek. Dwudziestoletnie doświad­
czenie wykazało, że w chorobach na 
tle złej przemiany materii, chronicz­
nym zaparciu, kamieniach żółcio­
wych, artretyzmie mają zastosowanie 
zioła „Cholekinaza" H. Niemojew- 
skiego. Broszury bezpłatnie wysyła 
labor. fizj. chem. Cholekinaza, W ar; 
szawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i 
składy aptecznie.

pana" obejść wcale łatwo i że 
pewnego dnia nie kulis, ale biały 
„sahib" na giełdach świata może 
się okazać człowiekiem zbędnym, 
którego pracy nikt nie będzie po­
trzebował, któremu nie pozosta­
nie nic innego ja k  umierać.

W ielkie, straszliwe widmo czło­
wieka zbędnego zawisło nad „bia 
łym człowiekiem" i  zmienia szyb­
ko sens uprawianej prze zeń po­
lity k i kolonialnej. Walka toczy 
się o to, by sobie zabezpieczyć 
jakąkolwiek drogą pierwszeństwo 
w dostawach dla danego rynku, 
by dany konsument musiał czy to 
ze względów ekonomicznych, czy 
też innych zaopatrywać się w  me­
tropolii itd.

W  polityce niemieckiej jest dzi­
wna mieszanina różnych tenden 
cyj. Hasło „Deutschland, Deut- 
schaland ueber ailes" jest w pew­
nej k łótni z nowoczesnymi potrze­
bami gęsto zaludnionych krajów.

Niemcy hitlerowskie wyobrażają 
sobie, że dziś jeszcze da się sko­
jarzyć pojęcia przeszłości, poję­
cia eksploatacyjne, z nowymu zu­
pełnie potrzebami. Ale na to mu­
szą stworzyć własne imperium i 
to imperium nie tylko wielkie, 
ale także i bardzo ludne. Kwestia 
surowców, jest argumentacją do­
robioną. Kwestia kolonij jest je­
dną z alternatyw. Z przestarza­
łych rzeczy w  ich polityce istnie­
je pożądanie władzy, jako takie, 
sainej w  sobie, jest żądza pano­
wania nad innymi dla zadowole­
nia własnej ambicji, z rzeczy no­
woczesnych — jest dążenie do u- 
zalcżnienia od siebie narodów i 
państw ewentualnie po to, by na 
nie można było w  razie potrzeby 
przerzucić własne cierpienia i bó­
le, by przez podporządowanie ich 
sobie utatwić sobie samym egzy­
stencją. Jeżeli musi być bezrobo­
cie, niech będą bezrobotni ludzie

zależni, jeżeli musi być gdzieś nę­
dza, niech ją znoszą inni a nie 
Niemcy. Asekurować się cudzym 
kosztem zamiast wzajemnego u- 
bezpieczenia —  takby można na­
zwać główną linię polityki nie­
mieckiej. Dla Niemców o kolo­
niach mówić warto może nie dla 
tego, że dawne niemieckie kolo­
nie, jako takie, mogą przynieść 
wielką ulgę, lecz po to, by wza- 
mian za późniejsze odstąpienie 
od żądań kolonialnych, można 
było uzyskać od Anglii błogosła­
wieństwo dla ekspansji na wschód 
i południowy wschód. Przecież i 
przed 150 laty rozbiór ostateczny 
Polski odbył się nie bez błogo­
sławiącej bierności angielskiej i 
z Abisynią było tak samo, i z Hi­
szpanią nie jest o wiele inaczej.. 
Trzeba inieć ty lko atut. Atut ten 
trzeba zdobyć. Ale poco Polska 
ma w  tym Niemcom pomagać? 
Rozumiemy, że swego czasu am­

basador Repnin mógł kazać Po­
lakom kręcić stryczek na własną 
niepodległość. Ale kto może coś 
podobnego dziś żądać od Polski 
bez należytej odprawy?

Polska nie doszła jeszcze do 
takiego przesycenia produkcyjne­
go jak Niemcy.

Polska samodzielnych intere­
sów kolonialnych nie posiada 
Nie posiada Polska także żadnych 
specyficznych trosk surowcowych, 
odmiennych od trosk większości 
innych krajów. Mamy tysiące nie­
spełnionych zadań, pracę na dzie 
siatki lat. Gdybyśmy mieli czym 
płacić, mielibyśmy wszystkie naj- 
wyszukańcze surowce w  bród. A 
że nie mamy narazie czym płacić, 
to nie ty lko dlatego, źe jesteśmy 
ubodzy. Mamy kopalnie, ale, jak 
ostatnio w Sejmie przyznano, go­
spodarowano w nich tak, że są 
one zagrożone..

„Pomajowa" polityka nie wy­

korzystała możności dowiedzenia 
się w szybkiej drodze o punkcie, 
w którym na Kujawach Niemcy 
podczas wojny dowiercili się bo­
gatych pokładów soli potasowych 
(prof. Harbort) i potym na roz­
kaz zasypali bez śladu, by nie 
było konkurencji dla kopalń nie­
mieckich. Upływa lat 10 od cza­
su, jak daremnie żądano od Rzą­
du, by zabezpieczył państwu de­
cydujący wpływ na eksploatację. 
Bawiono się dwa lata aż p. Har­
bort umarł. Intensywnych poszu­
kiwań nie robiono na własną rę­
kę. Mogliśmy, ale nie chcieli‘śmy 
mieć soli potasowych na eksport. 
Nie robiono intesywnych poszu- 
wań ropy naftowej, więc pro­
dukcja w  końcu zaczyna się w y­
czerpywać. Zaraz po przewrocie 
robiono wszystko i wbrew ostrze­
żeniom, by odłączyć pokłady rud 
cynkowych po niemieckiej stronie 
Górnego śląska od hut po stronie

polskiej, i obecnie brak surowca 
grozi zamkięciem szeregu hut poi 
skich, natomiast Niemcy rozbudo­
wali u siebie huty. Innymi słowy 
błądzono często, gęsto i potężnie 
z frazesem patriotycznym i sło­
wem wielkomocarstwowym. T ru­
dno jednak, by tam, gdzie się nie 
orze i nie sieje, jak należy, ist­
niały środki na płacenie za przy­
wóz surowców zagranicznych w 
dowolnej ilości. Nie kolonii nam 
brak, a rozsądnego gospodarowa­
nia, rozscądku i jeszcze raz roz­
sądku. A rozsądek nam zabrania 
ułatwianie Niemcom hitlerowskim 
gry, w  której sprawa kolonii ma 
lub może zostać atutem dla uzy­
skania .wolnej ręki", by z Polski... 
zrobić kolonię, obojętne czy od 
zewnątrz, czy przez oddanych 
przyjaciół od wewnątrz. To też 
manty nadzieję że polityka polska 
będzie miała inny sens.

W LD . D M N D .
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Na marginesie potwornej powodzi w Ameryce

Śmierć unosi sią na falach
Co należy wiedzieć o rzekach Mississippi i Ohio?

Cały świat został wstrząśnięty 750 m. do 1.370 m., przy ujściu
wiadomościami o niebywałej klęs­
ce powodzi w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, niszczą­
cej setki tysięcy kilometrów kwa­
dratowych oraz pozbawiającej set 
ki tysięcy ludzi dachu nad głową, 
jak również mienia i życia. Chce- 
my zatem czytelników zapoznać z 
biegiem tych rzek, powodujących 
tak olbrzymią katastrofę, która u- 
zyskała już miano klęski narodo­
wej.

Mississippi (w dawnym języku 
Alkonkingów oznacza:: „Ojciec 
wszystkich wód"), największa rze 
ka Ameryki Północnej, a zarazem 
z Missuri

NAJDŁUŻSZA NA ŚWIECIE,

powstaje z odpływów terenów 
morenowych północnej części Min 
nesota, które spływają do jeziora 
Itasca, położonego 460 metrów po 
nad poziom morza. Pod Minnea- 
polis znajduje się wodospad An- 
tony, stąd płynie wąskim korytem, 
jakby kanałem do Saint Peul 
przez 22 km., a następnie już cał­
kowicie spławna przez 3.115 km. 
do zatoki meksykańskiej. Poniżej 
Saint Paul rozszerza się, tworząc 
40 km. długie oraz 5 km. szerokie 
jezioro Lakę Pepin, płynąc następ 
nie w  kierunku południowym aż 
do połączenia się z Ohio. Otrzy­
muje bardzo wiele dopływów, mię 
dzy innymi Illinois, połączonej ka 
nałem z jeziorem Michigan oraz 
Miss - ouri. Dalej na południe po­
siada bardzo wiele bocznych ra­
mion, wpada do zatoki trzema uj­
ściami, z których południowe za­
chodnie oddaje morzu 4! proc, ma 
sy wodnej, południowe 7 proc., a 
Outre (łącznie północne i  połud­
niowo wschodnie), 52 proc., 145 
km. poniżej Nowego Orleanu, Mis 
slssippi, począwszy od jeziora Ita­
sca, jęst długa 3.694 km., a licząc 
2 biegiem Missouri, obejmuje

6.970 KM.

Cały obszar, łącznie z Missouri, 
obejmuje 3.250.000 km. kwadrato­
wych (Missouri 1.370.000 km.). Uj 
ście Mississippi musi być stale ba- 
growane, aby uczynić je spławny- 
m i> Jak również część zatoki przy 
ujściu.

Do groźnych powodzi należy 
okres wiosenny, przy czym nie po 
ma8ają specjalnie budowane ta- 
my. Szerokość rzeki waha się od

D zia ł rozryw ek umysłowych
ZADANIE NR. 7 

Konikówka

i konika szachowego odczy 
a zdanie, wygłoszone przez Byro- 

na' znaneg0 poetę angielskiego.
^a&roda: książka.

ZADANIE NR. 8 
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W puste kratki wpisać litery tak, 
aby powstało 9 wyrazów sześciolite- 
•owych, o podanym niżej znaczeniu.

osiągając 2.400 m.
Żegluga jest bardzo utrudniona 

przez, kry lodowe, zmieniające się 
z ławicami, podrywanymi . brze­
gami oraz sterczącymi w mule 
kłodami drzew. Począwszy od 
Saint Louis aż do ujścia musi być 
stale bagrowany kanał, głęboko­
ści 2.4 m. Z większych miast, po­
łożonych nad Mississippi, należy 
wymienić: St. Paul, Minneapolis, 
Davenport, St. Luis, Cairo, Memp­
his, Vickoburg, Baton Rouge, No­
wy Orlean.

Z dopływów, poza Missouri, 
Arkansas, Red River Platte.

Obszarem obie te rzeki obejmu­
ją stany: Dakota, Minnesota, Mon 
tana, Wyoming, Nebraska, Icva, 
Colorado, Kansas, Missouri, Nowy 
Meksyk, Clahoma Arkansas, Luis- 
siana, Mississippi.

Ohio, przez Francuzów również 
zwana „La belle Riviere‘‘, stanowi 
najzasobniejszy w wodę, oraz naj­
ważniejszy dopływ Mississippi, 
przepływając 1.556 kilometrów. 
Przez połączeie się pod Pitsbur- 
giem, rzeczułek Alleghang i Mono 
gahela, dwu najważniejszych je­
dnak odpływów płaskowzgórza 
północnej części Cumberland, 0 -  
hio wpada do Mississippi, obok 
miejscowości Kairo, położonej 82 
metry ponad poziom mrza. Ob­
szar, z którego swoimi dopływami 
Ohio zbiera wody, oblicza się na 

520.000 METRÓW KWADRAT.

Od Pitsburga spławna dla stat­
ków, progi natomiast pod Luisville, 
miejscowości wymienionej obec­
nie często w  komunikatach powo­
dziowych, statki omijają, przepły­
wając przez specjalnie zbudowany 
kanał. Ohio tworzy bardzo ważną 
arterię komunikacyjną, przez któ­
rą przepływa tysiące statków. 
Stan wody osiąga wysokość 21 
metrów, czasami porą letnią, w  o-

POR AD NI A 
Świadomego 
Macierzyństwa
I m i e n i a  d r .  m e d .
J. Budzińskiej •  Tyllckie|

Leszno 23 m. 3 
Zapobieganie dąży , leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności. Porady

przedślubne
Wtorek, czwartek, sobota—9—12 

Poniedziałak, środa, piątek — 5 —

Pierwsze i ostatnie litery czytane 
zgóry nadół — dadzą imię i nazwi, 
sko znanego, nieżyjącego działacza 
PPS.

Znaczenie wyrazów:
1. Bóstwo rodzaju żeńskiego.
•2. Talk właśnie; a  jakże.
3. Masa śnieżna, spadająca
4. Gaz.
5. Huragan, szalejący w krajach 

południowych, gorący wiatr.
6. Przychylny.
7. Amant, piękny mężczyzna.
8. Choroba bydła.
9. Właściwy człowiekowi.
Nagroda: miesięczna prenumerata

.Robotnika1'.

: gór.

Jak czytelnicy słusznie zauważyli, 
zadanie Nr. 6 z poprzedniego nume- 

zostało błędnie wydrukowane. Wo 
bec tego nagrodę za rozwiązanie te ­
go zadania rozlosowaliśmy jako na. 
grodę pocieszenia między tych, któ­
rzy nadesłali dobre rozwiązanie za­
dania Nr. 6.

Rozwiązalne zadania Nr. 6.
Mata, amen, teka, analiza, ibis, zi 

ma, asan.
Nagrody za rozwiązanie zadań z 

poprzedniego N .ru  wylosowali: książ 
kę: Henryka Swobody, Pierwsze pięt 
nastolecie Polski Niepodległej. — Ja  
dwiga Kalinowska, Warszawa — Ma 
rymont, ul. Marii Kazimiery Nr. 86 

7. Prenumeratę miesięczną „Ro­
botnika" Marusiak Wasyl, Lisky p.
Korczów k. Kołomyi.

Jadwigę Kalinowską prosimy o
zgłoszenie się do administracji, War 
szawa, Warecka 7, celem odebrania 
nagrody.

kresach posuchy, obniżający się 
poważnie. Ohio dostarcza prawie 
jedną trzecią mas wodnych Missi­
ssippi. Z ważniejszych dopływów, 
których znajduje się więcej po le­
wym brzegu, należą Tennesee i 
Cumberland. Do ważniejszych 
miast, położonych nad Ohio, nale­

Atak na najwyższe szczyty Ameryki
Losy polskiej wyprawy wysokogórskiej w Andy

Jak już podaliśmy druga polska 131 grudnia ub. r. dotarła z Puesto 
wyprawa w Andy rozpoczęta już (1.350 m.) do Corralu Chaschuil 
długi przemarsz przez tereny gór- (3.100 m.) w dolinie tejże nazwy, 
skie Kordylierów ku najwyższemu I skąd zamierzała przedostać się 
ich masywowi, położonemu na po J wprost na zachód pod masyw 
graniczu Argentyny i  Chile. Nevado Pissis (odległy ok. 70 kim.

Posuwając się systematycznie w w linii powietrznej), mający być 
głąb gór, wyprawa w dn. 28 do • celem jej eksploracji. Ze względu

Z B L IZ A  S IĘ  
C I Ą G N I E N I E I - e j

P A M I Ę T A J
K U R

a
L O S

WOLANOWA
WARSZAWA, M A RSZAŁKO W SKA 154 

KONTO P. K. O. 1 6 Ó 1 4

W ie k  ziem i 
wynosi podobno 3 trylionów lat

Według arcybiskupa Usshera, 
który w XVI w. pierwszy usiłował 
ustalić chronologię biblijną, świat 
został stworzony w 4000 roku 
przed Narodzeniem Chrystust.

Lord Kelwin, wychodząc z za­
łożenia, że kurczenie się słońca 
podtrzymuje promieniowanie cie­
pła słonecznego, obliczył wiek zie 
mi na 20 milionów lat. Dla geo­
logów jednak taki okres czasu 
wyda! się zbyt krótki i  przedłużli 
go do 30 milionów lat, na podsta­
wie pomiarów grubości formacyj 
skalnych. Fizycy natomiast dowo­
dzą, że skorupa ziemi zestaliła się
conajmniej 1500 milionów lat te- ra wcale niezła.

N i s z c z y c i e l s k a  s i ł a  f a l
Ostatnie wiadomości z Helu, o 

niszczycielskiej działalności fal 
morskich, przypominają analogi­
czne fakty, jakie wydarzyły się w 
Anglii, tylko w  daleko większych 
rozmiarach. 1 tak pięć lat temu w 
pobliżu Dover zapad! się w mo­
rze pas lądu długości czterystu 
metrów, a wielkie ilości ziemi (wa 
źące 2.500 ton) oderwane zostały 
od Skały Shakespeare'a i zatopio- 

w falach. Siła fal u wybrzeży 
Anglii jest tak wielka, że zbiorniki 
wody latarni morskiej w  Creat 
Skellig, umieszczone 116 m. nad 
poziomem morza, zostały zmyte 
przez fale. Bryzgi wody morskiej 
bywają przerzucane przez wyspę 
Valentia i zalewają okna domów 
miasta Knighstown, jakkolwiek 
skały nadbrzeżne w  tym miejscu 
wznoszą się do wysokości 150— 
215 m. —  W  dawnych wiekach 
praca niszczycielska morza była 
jeszcze straszliwsza. W  1329 r. 
morze zabrało z Dunwich 400 do­

żą, biorąc od górnego jej biegu, 
Oil City, Pitsburg, Parkersburg, 
Hutingon, Portmouth, Cincinatti, 
Warsaw, Luisville, Evansville.

Zasięgiem swoim Ohio obejmu­
je stany: Nowy Jork, Pensylwania, 
Ohio, Indiana, West Wirginia, 
Kentucky, Illinois, Tennesse.

mu. Tezę ich potwierdzają chemi­
cy, przy określaniu zawartości o- 
łowiu w pewnych minerałach. 
Przemiana uranu w ołów jest pun­
ktem wyjścia tych obliczeń, 
wykazujących, iż najmłodszy mi­
nerał może posiadać 320 milionów 
lat, najstarszy zaś — 1500 milio­
nów. Ustalenie wzajemnych sto­
sunków ilościowych uranu i oło­
wiu w  składzie skorupy ziemskiej 
prowadzi do wniosku, że maksy­
malna liczba, jaką należałoby przy 
pisać wiekowi ziemi, wynosiłaby 
osiem trylionów lat (8.000.000.000) 
Ewolucja pojęć od czasów Usshe-

mów. W  ciągu wieków fale mor­
skie pochłonęły z tej niegdyś sto­
licy rzymskiej i ważnego portu 
wschodniej Anglii dogodną przy­
stań, mennicę, pałac biskupi oraz 
pięćdziesiąt klasztorów. Praca fal 
postępowała tak szybko, że gdy 
w 1900 roku ruiny kościoła Wszy­
stkich świętych były oddalone o 
30 m, od brzegu morza — to w  r. 
1910 pozostała jedynie jedna ścia­
na wieży kościelnej, a i ta wresz­
cie zawaliła się. — W  obliczu ta­
kich kataklizmów morskich, wy­
darzających się rok w  rok w  An­
glii, wybrzeże polskie na Bałtyku 
może czuć się w prawdziwie siel­
skim położeniu. Przesądni ludzie 
powiadają, że duch Smętka, opie­
kujący się naszym wybrzeżem 
przechadza się nocą po wydmach 
piaszczystych, a fale morskie do- 
biegtszy jego śladów tofa ją  się z 
sykiem i trwogą zostawiając pa­
sek polskiego lądu w  spokoju.

na brak wody i paszy dla mułów, 
na drodze okazało się, że jest to 
niemożliwe. Wyprawa zwróciła 
się zatem bardziej na północ i 
skierowała się w dolinę Cazador, 
gdzie w dn. 3 stycznia rozbiła o- 
bóz w miescu, zwanym Nacimien- 
to na wysokości ok. 4.400 m.

Niepogoda zatrzymała tu dalszy 
pochód karawany bagażowej. U- 
czestnicy wyprawy weszli jednak 
dla celów topograficznych na 
wierzchołek Cerro Bayo (ok. 5.000 
mtr.), z którego po raz pierwszy z 
odległości ok. 50 kim. w  lin ii po­
wietrznej mogli ujrzeć potężne i 
nieznane szczyty, mające być ce­
lem ich ataku, a mianowicie wspo 
mniany Nevado Pissis, wspaniały 
masyw lodowcowy, jeden z naj­
wyższych w  Ameryce, oraz Tres 
Cruces, urwisty, ośnieżony i zalo­
dzony wulkan. Szczyty te wzno­
szą się przeszło 2.000 m. ponad 
swe otoczenie i należą do najwspa 
nialszych, a zarazem zupełnie nie­
znanych gór andyjskich.

W  dn. 5 stycznia wyprawa an­
dyjska w kilkunastogodzinnym 
marszu przedostała się przez prze­
łęcz Portillo do basenu Słonych 
Jezior (ok. 4200 m.) i, okrążywszy 
te jeziora od północy, dotarła do 
kotlinki przy zbiegu „Tres Que- 
bradas" (Trzy Wąwozy), gdzie na 
wysokości ok. 4400 m. założyła 
bazę główną, odległą o ok. 300 
km. od Puesto.

Szczyty, będące przedmiotem 
zainteresowań wyprawy, wznoszą 
się na granicach wspomnianego 
basenu, obejmującego zupełnie bez 
ludny obszar ok. 2500 km. kw. 
na terenie t. zw. Puna de Ataca- 
ma. Obszar ten jest prawie zupeł­
nie pozbawiony wegetacji i słod­
kiej wody, wzniesiony na przeszło 
4000 m. nad poziomem morza.

Z a p o m n ia n y  f i l o z o f
i jego bogata spuścizna

W jednym z oddziałów obszer­
nej biblioteki watykańskiej opra­
cowywał swą pracę doktorską 
miody student włoski Giuseppo 
Lacosla. Student poszukiwał matę 
riałów do dzieła na temat: „Nau­
ki filozoficzne we Włoszech w 
XVIII stuleciu.

Życzliwe ustosunkowanie się 
kierowników biblioteki umożliwi­
ło mu zdobycie takich materia­
łów, które dotąd nie ujrzały świa­
tło dziennego i leżały wśród ar­
chiwów olbrzymiego księgozbioru. 
Kiedy na stoliku zacisznej praco­
wni nagromadziła się góra róż­
nych cennych zapylonych rękopi­
sów i nieczytanych dzieł i rozpraw 
filozoficznych, student zabrał się 
z prawdziwie benedyktyńską cier­
pliwością do czytania. Zatopiony 
w  jednej z rozpraw filozoficznych 
połowy XVIII wieku znalazł mię­
dzy kartami następującą charakte 
rystyczną uwagę: „Znalazca ni­
niejszego kawałka papieru zechce 
zwrócić się do sądu spadkowego 
w  Rzymie po spadek zapisany w 
numerze akt, 161. R. I, pod datą 
5 lutego 1784 r. Guglielmo Re- 
visa“ .

Idąc za tym odkryciem student 
zgłosił się do oddziału depozyto­
wego w  sądzie, gdzie znalazł list 
z umotywowaniem dziwnego sta­
nowiska uczonego oraz znaczną 
kwotę w  wysokości 90.000 lirów. 
Wzruszony tym nagłym zdoby­
ciem majątku student odczytał z 
prawdziwym pietyzmem list spad­
kobiercy.

,Nie wiem kim będziesz zacny

Wyżyna ta wypełniona jest skom­
plikowanymi systemami niezbada­
nych dotychczas łańcuchów gór­
skich, sięgających 5000 m. wyso­
kości. Wyprawa polska jest pierw 
szą w  ogóle ekspedycją, która 
zdecydowała się przebywać na 
obszarze Puna de Atacama szereg 
tygodni i  podejmować stąd ataki 
na otaczające obszar ten główne 
szczyty. Punkt, obrany na bazę 
główną, jest oddalony zarówno od 
Pissis, jak od Tres Cruces ok. 40 
km. w lin ii powietrznej, stanowi 
jednak jedynie miejsce z dostate­
czną ilością słodkiej wody i  pa­
szy dla mułów. Wyprawa rozpo­
częła tu okres aklimatyzacji, t. j. 
przystosowania organizmu do prze 
bywania na dużych wysokościach 
i podejmowania na nich trudnych 
wypraw szczytowych. Wyprawa 
prowadzi tu również systematycz­
ne prace topograficzne i meteoro­
logiczne oraz zbiory zoologiczne.

Ze względu na scharakteryzo- 
nane powyżej szczególnie trudne 
dla eksploatacji warunki terenu, 
w którym działa wyprawa, opra­
cowuje się specjalny plan atako­
wania najwyższych szczytów.

Nevado Pissis, jeden z najwyż­
szych masywów lodowcowych w! 
Ameryce i  Tres Cruces, zalodzo­
ny, urwisty wulkan, należą do naj 
wspanialszych 1 nieznanych góf 
andyjskich i są celem ataków pol­
skiej wyprawy. i

i szlachetny człowieku. Jedno jest 
pewne, uznam cię za poszukiwa­
cza prawdy i źródeł wiedzy, jaką 
czerpać można z bezdennych nur 
tów rozważań filozoficznych. W 
życiu moim, kfóre upłynęło w  do­
statku, nie spotkałem się zupełnie 
z przyjęciem lub choć krytyką 
moich dzieł. Wiem, że po zgonie 
stanę się sławny i niezapomniany. 
Prace me dopiero wówczas nabio- 
rą znaczenia należnego im z tytu­
łu sumiennych i długoletnich ba­
dań. Z krainy cieniów błogosławię 
cię, mój odkrywco, i daję cl w  
trwałej podzięce za troskę i pa­
mięć o moim imieniu cały mój ma­
jątek spieniężony w  złocie.

Gugielmo Rivesa“ .
Filozof bardzo był smutny, że 

za życia nie zyskał popularności i 
ufał, że śmierć uw ije j mu laury 
wielkości dokoła skroni. Nie tak 
szybko jednakże spełniły się jego 
pragnienia. Upłynęło lat zgórą 
152 zanim młody badacz i histo­
ryk — filozof zainteresował się 

dziełem Revisy.
Jak donosi prasa włoska, która 

z wielkim rozgłosem pisze o tej 
sprawie, młody uczony w  szyb­
kim czasie podjął uprawomocnio­
ne przez sąd spadkowy złote liry. 
Najbliższym jego zamiarem jest 
po uzyskaniu doktoratu objąć ka­
tedrę historii filozofii w  jednej z 
wszechnic italskich. Ku upamięt­
nieniu szlachetnych intencji zapo­
mnianego filozofa zamierza on z 
uzyskanego majątku ufundować . 
kilka stypendjójw akademickich] 
oraz wydać biografię Rewisy.

N.ru
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Tempo walk w Hiszpanii
o s ł a b ł o
Walki w prowincji Kordoba

Niemcy up iera# się IPorozum ienie
przy zwrocie kolonii

MADRYT (PAT.). Obecnie to­
czą się operacje wojsk republikań 
skich pomiędzy Pozoblanco i  Ario 
nilla w  prowincji Kordoba. Artyle­
ria republikańska ostrzeliwuje po­
wstańców pod Borcuna.

Na skutek przeprowadzonych z 
powodzeniem operacji wojska re- 
punblikańskie zdobyły miejscowo­
ści Montoro i  Villafranca de Cor- 
dóba.

WALENCJA (PAT.). Według 
wiadomości z frontu Kordoby, 
wojska rządowe rozpoczęły szereg 
walk i wywiadów, które umożli­
w iły  umocnienie zajmowanych 
przez nie pozycyj i zajęcie kilku 
punktów, będących dotychczas w 
posiadaniu powstańców. Zapew­
niają, iż wojska rządowe zajęły 
miejscowości Montoro i  Villafran- 
ca de Cordoba, lecz w  Walencji 
nie potwierdzają tych wiadomo­
ści. W  Andaluzji środkowej poty­
czki trwają w  dalszym ciągu na 
froncie szerokości 80 km. od Po­

Czy to nie dzieło rebeliantów?
PARYŻ (PAT.). Na wybrzeże 

Wandei od kilku dni morze wyrzuca 
trupy, przy czym często trupy te 
związane są ze sobą powrozami. W

Prof. Einstein
do narodu h iszp ańskiego

WALENCJA (PAT.). Agencja te 
legraficzaa Rządu hiszpańskiego do­
nosi, że prof. Einstein przesłał do 
ambasadora hiszpańskiego w Wa­
szyngtonie list z wyrazami sympatii 
dla narodu i  Rządu hiszpańskiego.

Odpowiedzi na kwestionariusz 
w sprawie nieinterwencji

LONDYN (PAT.). Londyński ko 
mitet nieinterwencji otrzyma! już 
szereg odpowiedzi na kwestiona­
riusz, • rozesłany przed tygodniem 
do wszystkich państw, biorących 
udział w  porozumieniu nieinter- 
wencyjnym. Jak wiadomo, kwe­

stionariusz ten stawiał szereg za 
sadniczych pytań co do gotowości 
rządów wzięcia udziału w propo- 
liÓwanym projekcie kontroli, roz­
szerzonej również i na ochotni­
ków. Jak dotychczas, komitet o- 
trzymał odpowiedzi od Wielkiej 
Brytanii, Węgier, Finlandii, Nor­
wegii, Szwecji i Związku Sowiec­
kiego. WszystBic tc odpowiedzi są 
przychylne i  wyrażają zgodę na 
proponowany projekt kontroli i na 
rozszerzenie nieinterwencji rów­
nież na ochotników. «

Jedynie odpowiedź Rządu so­
wieckiego czyni bardzo ważne za 
strzeżenie, które niewątpliwie zna 
eznie skomplikuje sprawę wpro­
wadzenia w  życie kontroli mors­
kiej.. Rząd sowiecki oświadcza, że 
zgadza się na kontrolę morską, 
która według projektu ma być wy 
konywana przez flotę międzyna­
rodową, złożoną z jednostek 
państw uczestniczących w ukła­
dzie nieinterwencyjym. Rząd so­
wiecki wysuwa jednak żądanie,

Bezpieczeństwo
MEKSYK (PAT.). W związku z 

wiadomością jednego z dzienni­
ków meksykańskich, według któ­
rej „osoby, chcące zamordować 
Trockiego, znajdują się w drodze

Bałkański pakt czterech
RZYM (PAT.). Radiowa stacja 

watykańska donosi z Ankary, że w

Wybuch gazu
LQUISVILLE (stan Kentucky). 

Wskutek wybuchu, spowodowane 
go nagromadzeniem się gazu w 
kilku domach, kilka osób zostało 
zabitych, a około 20 odniosło ra-

zoblanco na północ od Kordoby 
aż do Arjonilla na południe od An 
dujar.

Doniosłe uchwały 
w sprawie stolicy

MADRYT (PAT.). Komitet 0 - 
brony stolicy obradował w  sobotę 
pod przewodnictwem gen. Miaja. 
Powzięto decyzje w sprawach, do 
tyczących stolicy, do których 
Rząd i  Komitet przywiązują szcze 
golną wagę.

P rośba d o  k a tó w  
o ła s k ę

PARYŻ (PAT.). Grupa profe­
sorów Sorbony z dziekanem prof. 
A llix  wysłała do władz w Burgos 
depeszę z prośbą o ułaskawienie 
skazanego na śmierć rektora uni­
wersytetu w  Oviedo prof. Leopol­
da Alas'a.

sobotę morze wyrzuciło ciało zabite­
go na wybrzeże Dendenne pod la 
Roche sur Yon. Drugi trup wypły­
nął pod Croixdevi. Tajemnicze zwło­
ki budzą pośród ludności wybrzeża 
ogromne wrażenie.
Na odcinku M adrytu  

MADRYT (PAT.). Komunikat
Komitetu Obrony Madrytu podaje, 
iż w  piątek zanotowano nieznacz­
ną strzelaninę. Na odcinku Mądry 
tu słaba działalność. Wojska rzą­
dowe umacniają pozycje, zdoby­
te ostatnio w  Parku Zachodnim.

aby w  tej kontroli morskiej brały 
udział wszystkie te państwa, któ­
re pragną w niej uczestniczyć, bez 
przydzielania poszczególnych stref 
kontroli na morzu. Rząd sowiecki 
na zakończenie oświadcza, że ze 
swej strony pragnie wziąć udział 
w proponowanej kontroli mor­
skiej. ■

Ta odpowiedź krzyżuje piany, 
wysuwane przez Wielką Brytanię, 
a poparte na posiedzeniu komitetu 
nieinterwencji przez Niemcy i  W ło 
chy, aby w  kontroli uczestniczyły 
tylko flota brytyjska, francuska, 
niemiecka i wioska. Odpowiedź 
francuska nie została jesczcze zło 
żona, ale, jak  słychać, z kół do­
brze poinformowanych, Rząd fran 
cuski zamierza podkreślić, iż jeśli 
flota sowiecka nie zostanie zapro­
szona do uczestnictwa w  kontroli 
morskiej, to również nie należy do 
puścić do udziału flory niemiec­
kiej, ab, tJe tworzyć pre:edc:i3u 
uprzywilejowania Niemców przed 
ZSSR. Rząd francuski pragnie ró­
wnież uniknąć wszelkich pozorów 
stronniczego zastosowania paktu 
pięciu mocarstw, do czego w  pra­
ktyce sprowadziłoby się ograni­
czenie kontroli morskiej do tych 
właśnie czterech państw, r

Trockiego
do Meksyku", wzmocniono > straż' 
nad domem Trockiego, zwiększa- 
jjąc liczbę policjantów z 24 do 30. 
Ponadto motocykliści dokonywują 
częstych objazdów po okolicy.

tureckich kołach urzędowych prze 
w idują zawarcie w  niedługim cza 
sie paktu między Włochami, Tur­
cją. Jugosławią i  Grecją. Byłby to 
pakt o nieagresji i  o wzajemnej 
pomocy na wschodnim obszarze 
morza śródziemnego. Sprawa za- j 
warcia takiego paktu rozważana j 
była podobno podczas ostatniego] 
mediolańskiego spotkania między] 
min. Ciano a Arascm.

LONDYN (PAT.). Ag. Reutera 
dowiaduje się, że sprawa zwrotu 
dawnych kolonij niemieckich ma 
być poruszona niebawem przez 
ambasadora v. Ribbentropa w  ro­
zmowach z przedstawicielami Rzą 
du brytyjskiego. Jak przypuszcza­
ją, v. Ribbentrop odbędzie w  przy 
szłym tygodniu konferencję na 
ten temat z zastępującym min. E- 
dena lordem Halifaxem. Ribben­
trop ma jakoby domagać się uzna 
nia słusznych (?) niemieckich pre- 
tensyj kolonialnych. Poruszenie tej 
sprawy ma być naturalną konse-

Zbrojenia
W. B ry ta n ii

LONDYN (PAT.). Minister sir 
Samuel Hoare wygłosił w  Brad- 
ford przemówienie poświęcone 
przeważnie zagadnieniu obrony 
narodowej. Stwierdziwszy na 
wstępie, że ciężar obrony narodo­
wej spoczywa głównie na bar­
kach W. Brytanii, sir Hoare wyra 
ził pogląd, iź byłoby błędem na­
rzucanie uciążliwego planu obro­
ny narodowej innym członkom im 
perium brytyjskiego. Wskazaną 
natomiast metodą postępowania 
byłoby wytłumaczenie tym człon­
kom imperium konieczności pono­
szenia ofiar na rzecz obrony i po­
zostawienie im powzięcia decyzji,

Polska strajk
w  „ G en era l M otors"

FLINT (PAT.). Wobec odmowy 
ze strony strajkujących ewakuowa 
nia fabryk „General Motors Co“ , 
pomimo wyroku sądowego, pełno 
mocnicy „General Motors" zażą­
dali od sądu wydania nakazu o e- 
wakuacji, co zostało uwzględnio­
ne. Pełnomocnicy ci odmówlii je­
dnak wskazania, kiedy zwrócą się 
do szeryfa o doręczenie strajkują­
cym dokumentów, domagających 
się natychmiastowej ewakuacji. 
W  razie ponownej odmowy straj­
kujących sędzia będzie mógł od­
wołać się do gwardii narodowej.

Nad polskim morzem mgła
Nad morzeni polskim unosi się 

niezwykle gęsta mgła, której pułap 
sięga nieomal do powierzchni wody, 
co znacznie utrudnia wszelką żeglu­
gę, tym bardziej, że na Bałtyku po­

Za zabó~stw® męża
W  piątek po poudniu przewod­

niczący trybunału Sądu Okręgo­
wego w  Krakowie ogłosił wyrok, 
skazujący Helenę Szczeniowską, 
obywatelkę ziemską z Kobylan 
pod Krakowem na 4 lata więzie­

Katastrofy samochodowe
Zgon kpt. Liberackiego

Na szosie Kartuzy — Wejhero­
wo między miejscowościami So- 
piszyną i  Przetoczyną wydarzyła 
się katastrofa samochodowa. Sa­
mochód osobowy zarzucił silnie 
na wirażu, skutkiem czego kapi­
tan Liberacki został wyrzucony z 
maszyny, uderzając głową o przy­
drożne drzewo. Uderzenie było 
tak silne, że czaszka uległa zmiaż­
dżeniu, powodując natychmiasto­

W Jastrzębiej Górze nad otwartym 
Bałtykiem oberwała się duża połać 
skarpy nadbrzeżnej. Brzeg, który 
wznosił się tu  prawie na wysokość 
43 m„ obsunął się na przestrzeni o- 
koło 40 m. Obsunięcie się takiej ma­
sy ziemi nastąpiło na skutek gwał­
townej odwilży i  podmycia przez wo

OtisunietiG sie skarpy n a i r a j

Składajcie ofiary na zimewą pomoc 
dla bezrobotnych.

Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.

kwencją sobotniego przemówie­
nia kanclerza Hitlera. Chociaż v. 
Ribbentrop posiada wszelkie in­
strukcje co do traktowania zaga­
dnień kolonialnych, żadna oficjal­
na nota w tych sprawach nie bę­
dzie złożona w Foreign Office i 
nie przewiduje się rychłego wy­
stosowania podobnej noty.

Ag. Reutera twierdzi,, że nowe 
instrukcje, otrzymane przez von 
Ribbentropa, dotyczą również sta 
nowiska Niemiec podczas dysku­
sji o zawarcie „nowego Locarno".

m orskie
w jaki sposób w tej akcji chcą 
być pomocni.

Znajdujemy się obecnie — oś­
wiadczył sir Hoare — w stadium 
kończenia budowy nowej floty i 
ciągle jeszcze jesteśmy zdolni do 
budowania lepszych, silniejszych i 
szybszych jednostek morskich, niż 
inne państwa. Sir Samuel Hoare 
zakończył swe przemówienie 
stwierdzeniem, że obrona impe­
rium na morzu została zwiększo­
na przez zapewnienie jej współ­
udziału lotnictwa oraz że armii do 
starczane są specjalne oddziały, 
mogące być w ewentualnym wy­
padku użyte do ekspedycjij.

BIAŁOGRÓD (PAT.). W  piątek 
wieczorem ogłoszono następujący 
komunikat urzędowy:

Dziś rano obaj ministrowie Spr. 
Zagranicznych Rustu Aras i  Stoja- 
dinowicz spotkali się w ministe- 
rium Spraw Zagranicznych, gdzie 
odbyli długą i serdeczną rozmo­
wę. W  czasie tej rozmowy min. 
Aras poinformował premiera Sto- 
jadinowicza o swej działalności w 
Genewie i zapoznał go z wynika­
mi rozmów, jakie odbył w Medio­
lanie podczas spotkania z mini­
strem Spraw Zagraniczn. Włoch 
hr. Ciano. Aras i  Stojadinowicz 
potwierdzili przy tej sposobności 
serdeczny charakter stosunków, 
istniejących między Jugosławią a 
Turcją, jak również wspólność 
swych poglądów na wszystkie ak­
tualne zagadnienia polityczne. Z 
radością mogli oni stwierdzić wy­
bitnie pomyślny rozwój stosunków 
obu państw z W . Brytanią, z za­
dowoleniem witają zawarcie u- 
kiadu angielsko - włoskiego i cie­
szą się z tego, że w  ostatnich cza­
sach zaznaczyło się w  wielkiej 
mierze przyjazne zbliżenie we wza 
jemnycii stosunkach Włoch z Tur 
cją i Jugosławią, a w  związku z 
tym i ze wszystkimi państwami 
bałkańskimi.

Premier Stojadinowicz wyraził 
min. Rustu Aras zadowolenie z po 
wodu zawarcia porozumienia mię­
dzy Francją a Turcją w  sprawie 
sandżaku Aleksandretty. Tą drogą 
Rząd turecki zrealizował wraz z 
Rządem francuskim harmonię w

Dla uniknięcia wszelkich ewentual 
ności, szef policji we Flint zmobi­
lizował kilkuset policjantów. Rów 
nocześnie toczą się w  dalszym cią 
gu w  Detroit rozmowy pomiędzy 
przedstawicielami pracodawców i 

robotników, obie jednak strony od 
mawiają wyjaśnień o postępach 
narad. Według informacji ze źró­
deł miarodajnych, przedmiotem 
konferencji ma być zawarcie rozej 
mu, w  czasie którego kontynuo­
wane byłyby wysiłki w  celu osta­
tecznego załatwienia spraw straj­
ku w przemyśle samochodowym.

jawiła się duża kra. Urządzenia sy­
gnalizacyjne, przeciwmgłowe czynne 
są bez przerwy. Mgła panuje rów­
nież na lądzie, przy czym pada bez­
ustannie drobny deszcz.

nia za pozbawienie życia męża w 
czasie sprzeczki wystrzałem z re­
wolweru w łecie 1935 r.

Na mocy amnestii 1/3 kary zo­
stała skazanej umorzona.

wą śmierć. Jadący w  tymże aucie 
kapitan Nowicki wyszedł z kata­
strofy bez szwanku.

N a szosie pod Starogardem samo­
chód ciężarowy, wiozący znaczny 
transport zboża, wskutek gołoledzi i 
znacznej pochyłości szosy, zarzucił i 
uderzył o przydrożne drzewo, Znaj­
dujący się V  samochodzie Wacław 
Kilich poniósł śmierć no miejscu.

dy spływające. Wielkie masy ziemi, 
zsuwając się, uszkodziły wystawione 
w ubiegłym roku na plaży łazienki. 
O wypadku zawiadomiono .urząd mor 
ski. Zaznaozyć należy, że tuż nad 
brzegiem położony jest park, w któ­
rym znajdują się rzadkie okazy flo­
ry  nadmorskiej.

turecko-jugosłowiańskie
stosunkach, która zawsze panuje 
pomiędzy Jugosławią a zaprzyjaź 
nioną republiką francuską. W  za­
kończeniu swego spotkania Aras 
i Stojadinowicz, rozważając naj­
bliższe zebranie rady porozumie­
nia bałkańskiego w  Atenach, mo­
g li dojść do wniosku, że zebranie 
to da nową sposobność do zama­
nifestowania doskonałego porozu­
mienia i  solidarności czterech 
państw bałkańskich we wszyst­
kich sprawach je interesujących.

Konfiskata majątku
Radka

MOSKWA (PAT.). W w illi, w. 
której mieszka! Karol Radek, u- 
rządzono dom wypoczynkowy dla 
członków redakcji „Izw iestii". Ca 
ły  majątek osobisty Radka, m. in. 
samochód, został skonfiskowany 
w  myśl wyroku na rzecz skarbu 
państwa.

Czyżby Tuthaczewski
popadł w niełaskę?

MOCSKWA (PAT.). Podczas po 
bytu marsz. Woroszyłowa w  Le- 
ningardzie zastępował go miano­
wany ostatnio wicekomisarz obro­
ny Orłów. Dotychczas w  zastęp­
stwie marsz. Woroszyłowa wystę 
pował zawsze marsz. Tuchaczew- 
ski.

W  kołach oficjalnych zmiany 
tej nie umieją wytłumaczyć.

O statnie  depesze i w iadom ości na str. 1 i 2-e]

l l f iadOmości C portow e
Z dn ia
„BIAŁA KSIĘGA" W SPRAWIE 

REORGANIZACJI SPORTU 
W  ANGLII.

W Londynie Rząd angielski ogło­
sił Białą Księgę, w której zgroma­
dzone zostały projekty, jakie Rząd 
zamierza przedstawić parlamentowi 
w sprawie reorganizacji wychowania 
fizycznego i sportu W Brytanii. Pro 
jek t przewiduje przebudowę i  ulep­
szenie licznych stadionów, basenów 
do pływania, parków publicznych 
oraz budowę widu nowych urządzeń 
sportowych. W pobliżu Londynu ma 
być wybudowany specjalny instytut 
wychowania fizycznego dla kształce­
nia instruktorów W. F. oraz nau­
czycieli gimnastyki w szkołach. Na 
realizację tych projektów Rząd prze 
zmacza 2 miliony funtów (około 60 
milionów złotych). Suma ta  ma być 
wydatkowana w ciągu 3 lat. Wycho 
wanie fizyczne, według projektów 
Rządu, nie będzie miało charakteru 
przymusowego, w Anglii bowiem zro 
zumienie dla sportu jest tak pow­
szechne, że stosowanie przymusu u- 
ważają władze za niewskazane.

SPORT I  PEDAGOGIA.
Dyrektor gimnazium w Bromwich 

w Anglii wpadł na oryginalny po­
mysł wykorzystania zamiłowań spor­
towych młodzieży dla celów pedago­
gicznych. Uczniom, którzy są opie­
szali w  odrabianiu lekcji, zabronił 
dyrektor udziału w sportach i grach 
sportowych. Natomiast uczniowie, 
którzy odrabiają swe lekcję wzoro­
wo otrzymują wolne bilety wstępu 
na rozgrywki sportowe. Metoda ta  o 
kazała się tak  skuteczną, że w kró­
tkim czasie szkoła w Bromwich za­
słynęła jako jedna z najwzorow- 
szych.

H o k e l
MISTRZOSTWA HOKEJOWE 

POLSKI W  KRYNICY.

Trzeci dzień mistrzostw hokejo­
wych Polski przyniósł sensacyjne 
zwycięstwo AZS. Warszawa nad 
Cracovią w stosunku 1:0 (0:0, 0:0).

Craoovia była wyraźnie zmęczona 
meczem z Czarnymi i wykazała zna­
cznie słabszą formę, niż poprzednio.

Spotkanie Warszawianka — Czar 
ni, wygrała drużyna warszawska za 
służenie 3:1 (1:0, 0:1, 2:0).

W piątek rozegrany został mecz 
pomiędzy Czarnymi (Lwów) i  war­
szawskim AZS, zakończony zwycię­
stwem Czarnych w stosunku 2:5 
(0:0, 1:0, 1:0).

Tabelka rozgrywek przedstawia 
się następująco: 1) AZS Warszawa, 
2) Cracovia. 3) Czarni (Lwów), 4) 
Warszawianka, 5) Krynickie TH, 
6) A ZS. Poznań.

B o k s

Klubem Sportowym. Zwyciężyli Wę­
grzy w stosunku 10:6, Węgrzy byli 
technicznie lepsi, zwłaszcza wyróż­
ni! się mistrz Europy Szabo. Z Po­
laków najlepsi byli Piłat i młodziut­
ki zawodnik Kotas.

KRAKOWSKI OKRĘG 
BOKSERSKI OTRZYMA 

KOMISARZA.
Zarząd Polskiego Zw. Bokserskie­

go zwrócił się do płk. Szechnińskie- 
go w Krakowie z prośbą, aby przy­
ją ł funkcje komisarza okręgowego 
Zw. Bokserskiego, względnie w ra ­
zie odmowy, by zechdał wskazać o- 
sobę, którą PZB zamianuje komi­
sarzem KOZB.

P in g -p o n g
roLS K A  B1JE EGIPT 5:0.

W dalszym ciągu mistrzostw ping­
pongowych świata w Baden pod 
Wiedniem, Polska pokonała Egipt w 
stosunku 5:0.

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W  TENISIE STOŁOWYM.

W rozgrywkach tenisa stołowego 
o mistrzostwo świata w Badem pod 
Wiedniem Węgry poniosły pierwszą 
porażkę w turnieju, ulegając Au­
strii 0:5.

W rozgrywkach prowadzą obecnie 
Węgry i Ameryka, które mają po je 
dnej porażce. Zarządzona pomiędzy 
tymi państwami rozgrywka, dodat­
kowa zadecyduje o zdobyciu przez 
jedną z tych drużyn tytułu mistrza 
świata. Dalsza klasyfikacja przed­
stawia się następująco::

3) Czechosłowacja — 10 zwy­
cięstw.

4 i 5) Polska i Austria — po 9 
zwycięstw.

Mistrzostwo świata pań zdobyła 
definitywnie Ameryka, która na 8 
spotkań odniosła 8 zwycięstw.

P z is ie is ze  im p re z y
s p o r to w a

NA PROWINCJI:
W Łodzi — mistrzostwa Polski w 

jeździe figurowej ki. C i mecz pły­
wacki YMCA Kraków — YMCA 
Łódź.

W Pabianicach — mecz bokserski 
Sokół, Poznań — Krusche, Ender.

W Krakowie — mecz bokserski 
Wawel — PKS Katowice.

W Krynicy — zakończenie mi­
strzostw hokejowych Polski.

W Zakopanem — między, harcer­
skie zawody narc. i  międzynarodowe 
pokazy w jeździe figurowej pań, pa 
nów i  parami.

We Lwowie — miedz, mecz bok­
serski BTK. Lechia i  wielki ogólno­
polski konkurs skoków.

ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW.
WĘGIERSKICH NA ŚLĄSKU.
W piątek późnym wieczorem roze­

grany został w Katowicach Między-1 
narodowy Mecz Bokserski pomiędzy I 
BTK. z  Budapesztu, a  Policyjnymi

W Poznaniu — mecz bokserski « 
mistrzostwo Polski HCP — IKP.

W Wilnie — mecz bokserski Cze­
chowice —! AZS.

Z (
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Abonent Nr. 700.000
Liczba radaoabonentów w Polsce 

przekroczyła już cyfrę 700000. Abo­
nentem Nr. 700000 jest ks. Józef Kut 
Z P ościerzyna n/Obrą.

Tradycyjnym już zwyczajem—Pol. 
•k>8 Radio ofiarowuje abonentowi o- 
twierającemu nową stutysięczną ser- 
!?i zloty zegarek. Upominki otrzyma- 
ją- również abonenci Nr. 699999 — 
Świetlica Straży Pożarnej w  Muszy, 
nier i  Nr. 700001 — p. Alojzy Kocur, 
bezrobotny z Bielska, Mazancowice

-  Audycję z okazji 700-tysiącznego 
abonenta zostaną nadane przez Roz- 
głośnie: w Poznaniu, Katowicach i 
Krakowie. Daty ich i  bliższe szczegó­
ł y  zostaną ogłoszone w najbliższych 
dniach.

S tra jk i w  Łodzi

Słuchowisko sportowe
~ 'W  słuchowisku p. t. „Na alarm", 
które -Polskie Radio nadaje w dniu 7 
KtkfeS 'o godz. 16.30 przedstawione 
jest środwisko sportowców, ich tro. 
skj, ambicje, a  nawet groteskowy nie 
mai sposób życia zawodników, dla 
których osiągnięcie „formy" staje 
się głównym i jedynym celem życia.

Koncert rozrywkowy
r.j Niedzielny koncert rozrywkowy 
godz. 12.03 urozmaicą występy po­
pularnych artystów: pianisty Feliksa 
Zaremby i śpiewaka oper polskich 
zagranicznych Mieczysława Salet 
kiego. Stosownie do charakteru kon­
certu obaj artyści wykonają utwory 
pełne lekkości i wdzięku. Ponadto w 
audycji bierze udział Mała Ork. P. R 
pod dyr. 7.. Górzyńskiego.

Reportaż z parowozowni
Dziesiątki tysięcy ludzi dążą co- 

■■flzittmie koleją w różne strony Pol­
ski. Setki lokomotyw ciągną za sobą 
długie sznury wagonów bez względu 
ńa gorę dnia i  nocy, latem czy zimą. 
Utrudzone swą pracą lokomotywy 
Spoczywają od czasu do czasu w  pa­
rowozowniach, gdzie poddają się je 
gruntownym oględzinom i naprawom. 

■Jak wyglądają te „zabiegi leczni­
cze" dowiemy się z reportażu w dn. 
7.2 o godz. 14.25.

Radio warszawskie
NIEDZIELA, 7 lutego.

8. Pieśń. 8.08 Audycja dla wsi.
8.50 Dziennik por. 9. Transmisja na- 
boż. ze Lwowa. Po naboż. ok. godz.
10.30 orkiestra i soliści z płyt. 12. 
Hejnał. 12.03 Koncert rozrywkowy 
małej ork. P. R. pod dyr. Górzyń­
skiego z udz. M. Saleckiego (śpiew)

,u- K  Zaremby (fotępian). 14.25 Re­
portaż z parowozowni lwowskiej.
14.50 ,',W zapusty z podkoziołkiem"— 
słuch, regionalne. 15.30 Audycja dla 
wsi. 16. Koncert reklam. 16.30 Słu­
chowisko sportowe p. t. „Na alarm". 
17. Koncert symf. z Katowic. 19. 
„Miody Sienkiewicz w świetle no- 
wyeb listów". 19.15 Program. 19.20

-•Muzyka tan. z płyt. 20.20 Wiadom. 
sport. 20.40 Przegląd polityczny. 

‘ -20,50 Dziennik wieoz. 21. Na wesołej
J.wowskiej fali. 21.30 Utwory forte-
PM®owe w wyk. J. Turczyńskiego.

• ̂ 4 0  Ork. T. Seredyńskiego gra do 
tańca. 23. Muzyka tan. z płyt.

PONIEDZIAŁEK, 8 luty.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50

Muzyka. 7.15 Dzień, por. 7.25 Parę 
informacyj. 7.30 Muzyka (płyty).

..KCO Aud. dla szkół. 11.30 Aud. dla 
j^żkół: a ) „Miasta am erykańsk ie"— 
•Pogadanka — wygł. dr. Maria Że­

browska, b) Muzyka (płyty). 12.00 
Ue.lna,1- t 12.03 Muzyka polska (pły- 
* ^ 4 0  Dzien- poludn. 12.50 Pu-

16-“  w -■to'.-A 16 30 Kmcort „Ch6^  
kowianek*. 16.60 Wybitny socjolog 

ctnogrrf -  B raushw  M,Un«w»ki“ 
, — odczyt. 17.05 „Ucichły kastanie- 

ty" — reportaż muz. 17.50 >(Łzy 
oceanu" — nog. 18.00 Pog. akt. is.10 
Wiad. sport* 18.20 Konc. reklam. 
18.45 Program. 18.50 „Ochrona 
drzew leśnych przed zwierzyną" — 
pog. 19.00 Aud. żołnierska. 19.30 Pol 
ska Kapela Lud. F. Dzierżanowskie. 
go. 20.00 Muz. tan. w wyk. M. Ork. 
P. R- pod dyr. Z. Górzyńskiego. 20.45 
Dzień, wiecz. 20.55 Pog. akt. 21.00 
Wieczór literacki. 21.30 „Szczęśliwy 

'goł&w" — opera w I akcie Karola 
* “ '“ •Mńalriego. 22.30 „Mieczysław 

Karłowicz w Tatrach". 23.00 Muz. 
tan- (płyty).

Rbiio krfkawsłie
NIEDZIELA, 7 lutego.

■ s Ł 7 c ki,Tmad» s . ™ ńP»“ E

.,.19.20 . „Szopka krakowska". 2 
Wiadomości sportowe.

PONIEDZIAŁEK, 8 luty 
7.25 Kilka inf. 7.30 Muz leki

w y Ł M -O rk  P
rzynsJaego. tz.oO Prosimy do m fonu. 14.00 Muz. lekka ( £ łX )

. Konc. reklam. 15.30 Czy wiecie'
15.50 Harmoniści (płyty). 16.00 
nawał w dawnym Krakowie. 
Lekkie piosenki w wyk. Piotra i 
szewskiego. 19.05 Program. ; 

’ MUz. tan. (płyty).

Czytajcie prasę
socjalistyczną

| „Naczelnik" Lejczak przed sądem
! „Stronnictwo Demokratyczne" było parawanem dla oszukańczych machinacji

Z Łodzi donoszą:
Prasa socjalistyczna od dwuch 

lat wskazywała na podejrzaną 
działalność Stefana Lejczaka, zde­
gradowanego za nadużycia majo­
ra, b. urzędnika wydziału bezpie­
czeństwa urzędu wojewódzkiego 
i  b. sekretarza wojewódzkiego 
B. B. W. R.

Lejczak dzięki poparciu osławlo 
nego posła Budzyńskiego przez 
dłuższy czas grasował na terenie 
Łodzi, zakładając różne „zw iązki" 
i  „partie które służyły mu za pa­
rawan do uprawiania wszelkiego 
rodzaju machinacji.

Ostatnio Lejczak wynajął dwuch 
osobników, którzy pod różnymi 
pozorami i pretekstami wyłudzali 
kwoty na własne cele.

Epilog tej afery rozegrał się w 
sądzie grodzkim w  Łodzi. Na ła­
wie oskarżonych zasiedli „przy­
wódcy" t. zw. Stronnictwa Demo­
kratycznego: „naczelnik" Stefan 
Lejczak, „prezes" Antoni Teodor- 
czyk, Marian Drożdż i Feliks Po­
łeć, oraz dwaj akwizytorzy wyłu- 
dzacze datków: Lejb Moszek, 
Ooldsztajn i Izrael Kurlański.

Akt oskarżenia zarzucał wszyst­
kim, że w  okresie do 12 sierpnia 
1936 r. wyłudził od różnych firm 
kwoty od 50 do 150 zł. pod pretek 
stem zbiórki na różne cele, jak np. 
na pomoc dla wdów i sierot po po­
ległych, na kopiec Marszałka Pił­
sudskiego i t. d.

Technika oszustw polegała na 
tym, że Lejczak, względnie któ­
ryś z najbliższych pomocników 
w jego imieniu, dzwonił do firm 
i prosił w  imieniu „majora" o zło­
żenie datku. Po ustaleniu wydat­
ku, wypisywano kw it na ustaloną 
sumę i w  zamkniętej kopercie od 
dawano jednemu z inkasentów. 
Gdy chodziło o firmy żydowskie, 
chodził Goldsztajn, do polskich 
Połeć. Po otrzymaniu pieniędzy 
zwracali je do kasy zatrzymując 
odrazu swoją prowizję.

Łącznie w ten sposób poszkodo 
wanych zostało 47 firm, między 
innymi: gazownia miejska, rze­
źnia, Scheibler i Grohman, Poznań 
ski, Eitingon i inne.

„Stronnictwo demokratyczne" 
utworzone zostało w  początkach 
1936 r. przez Lejczaka i jego naj-

Radio śląskie
N IED ZIELA , 7 lutego.

6. „Surmy śląskie". 6.15 Muzyka
lekka i tan. 8.18 „Zagadnienia ho­
dowli trzody chlewnej". 8.30 Koncert 
życzeń. 9. G. Puccini: Fragmenty z 
op. „Cyganeria". 10.30 Nab. z koś­
cioła NMP w Piekarach Śląskich. 
13. Co słychać na Śląsku? 16. Konc. 
reklam. 16.20 „Monika pracuje w 

składzie" — pog. 19.15 Utwory Ba­
cha w wyk. Michała Spisaka—skrzyp 
ce i Anny Skrzyńskiej — fortepian.
19.45 Program. 19.50 „Odtrutki na 
smutki" — pogodna aud, słowno- 
muzyczna. 20.35 Wiad. sportowe.

PONIEDZIAŁEK, 8 luty.
6.00 Pieśń. 6.03 Od rana na weso­

ło. 7.25 Wiad. bieżące. 7.30 Muz. lek. 
ka i tan. 11.30 Aud. dla młodz. szkół 
średnich. 12.03 Koncert solistów 
(płyty). 18.00 Koncert życzeń. 13.15 
Muz. lekka. 15.15 Konc. reklm. 15.35 
Życie kult. Śląska. 15.40 Muz. lekka 
(płyty). 18.20 Zawody narciarskie 
międzyszkolnych klubów śląskich.
18.30 P iotr Czajkowski: Uwertura 
1812 (Płyty).

JOHN DOS PASSOS.

Portret am erykański
Kiedy E. Kcith junior umarł, 

wszystkie pjśma podały jego foto­
grafię: jąsnooki mężczyzna z ha- 
czykowatym«-»osem i brzuszkiem 
— ale skądże to niepewne spojrzę 
nie?

E. Keith był synem człowieka 
bogatego, zrodzonym w środowi­
sku, które lubiło zapach pieniędzy. 
Znali oni pieniądz na całym wiel­
kim świecie i potrafili go zwęszyć 
już w  połowie drogi; — tak, umie­
li to robić w  tej rodzinie/

Jego wuj, Henry Meiggs, znany 
był na zachodnim brzegu jako 
Don Enriąuc. Jego ojciec miał wiel 
ki handel materiałów drzewnych i 
budowlanych w  Brooklynie. Keith 
junior byl godnym spadkobiercą 
starego rodu.

W  roku 49 Don Enriąuc, pchnię 
ty gorączką złota, wywędrował do 
San Francisco, „pobił" w  polityce 
i  finansach, aż za nadto ugrzązł w

| bliższego pomocnika Teodorczy-

Statut „stronnictwa", opubliko­
wany skwapliwie przez Lejczaka 
w specjalnie wydanym tygodniku 
zawierał takie projekty, jak opo­
datkowanie wszystkich obywateli 
i stworzenie funduszu 10 miliardo 
wego, który miał stworzyć pod­
stawy do rozwinięcia na giganty­
czną skalę robót publicznych, in- 
westycyj i t. d. Wszystko to jed­
nak było obliczone na otumanie­
nie naiwnych.

Na rozprawie nikt z podsąd- 
nych nie przyznaje się do winy. 
Lejczak wyjaśnił, że w  lw iej mie­
rze winę ponoszą Goldsztajn i Po­
łeć, którzy naprz. po otrzymaniu w

Wojna domowa w Hiszpanii 
MAPA POLITYCZNA

HISZPANII, wykonana według najnowszych źródeł orygi.
nalnych, o b. szczegółowym oznaczeniu miejscowości, forma­
tu 462x400 mm ukazała się nakład. „Wiadomości Turystycz­
nych". Warszawa, ul. żórawia 9.
C e n a  4 0  g r o s z y

z przesyłką pocztową 50 gr. Księgarniom i hurtownikom ra . 
bat. Wysyłka odbywa się po uprzedniem wpłaceniu należ­
ności na r .k  Nr. 9389 w P. K. O. 826

„Wiadomości Turystyczne", Warszawa, ul. Żórawia 9.

Kierownik państwowego tartaku

Nie może być agitatorem  111.
Samowola p. Barbasiewicza z tartaku w Jeziorach

Robotnicy, zatrudnieni w  tarta­
ku państwowym w Jeziorach, po­
stanowili w roku ub. zorganizo­
wać się w klasowym związku. — 
Pomimo przeszkód, stawianych 
ze strony miejscowej policji i  sta 
rostwa powiatowego w Grodnie, 
Oddział Tartaczników w Jezio­
rach, stanął twardo na gruncie 
pracy organizacyjnej, rozwijając 
świadomość klasową i  pracę kul­
turalno -  oświatową przy pomocy 
prasy socjalistycznej, biblioteki, 
TUR-a i  t. d.

Kierownik tartaku w Jeziorach 
Barbasiewicz oświadczył świadom 
szym robotnikom, że jeżeli nie 
Stworzą organizacji ZZZ, to w  se­
zonie roku 1937 pracować nie bę­
dą (?!).

Tartak w Jeziorach został uru­
chomiony 9 stycznia. 38 robotni­
ków, nie posiadających nic oprócz 
rodzin na utrzymaniu, pozostało 
bez pracy, bowiem p. Barbasie-

MOWĘ FOMOPLAŚTYCZNE 
ODBIORHIKI

TELEFUNKEN
na długoterm. spłaty sprzedaje 

„R A D I O - G L O B“

BIELAŃSKA 21
w podwórzu teł. 11-99.20.

DEMONSTRACJE 
NA M IE JS C U  I 
U P.P. KLIJENTfiW

Przyjmujemy Pożyczki Państwowe.

bagnie i musiał się czym prędzej 
wycofać.

Poniosło go do Chili. Tam czu­
ło się w  powietrzu pieniądze. Tani 
dopiero stał się yankeskim kapita­
listą. Budował kolej z Santjago do 
Valparaiso.

Na wyspie Chińskiej było „gua- 
no“ . *) Meigss w  guano zwąchał 
pieniądz. Z guano wydobył sobie 
majątek, stał się potęgą na zacho­
dnim brzegu, żonglował cyframi, 
kolejami, armiami, wyniesionymi 
przez politykę kacykami — wszy­
stko to było jakby udziałem w ja­
kiejś olbrzymiej partii pokera. Bru 
talną dłonią zgarniał dolary. Fi­
nansował niebywały wyczyn w po 
stad drogi kolejowej przez Andy-

Kiedy Tomasz Guardia został dy 
ktatorem Costariki, napisał do Don

’ )  Nawóz na tu ra lny z ptasiego 
pomiotu.

kopercie kwitu na 50 zł. i zainkaso 
waniu, jak to stwierdzono później, 
takiej kwoty przynosili tylko 20 
zł., zabierając resztę dla siebie.

Inni podsądni zwalali winę je­
den na drugiego.

Zaznaczyć należy, że między 
Teodorczykietn i Lejczakiem na te­
renie Stronnictwa trwała jeszcze 
przed ujawnieniem oszustwa o- 
stra walka o władzę naczelną i 
dzięki wzajemnym oskarżeniom 
doszło do ujawnienia nadużyć.

Na rozprawę powołano około 50 
świadków.

Sprawę odroczono dla zbadania 
biegłych.

wicz na ich miejsce przyjął no­
wych, nigdy nie pracujących tam 
posiadczy ziemi (od 5 do 10 ha), 
potulnych i łatwo dających się wy 
zyskiwać.

W  sprawie tej przedstawiciele 
Związku i Rady Zw. Zaw. w  Gro­
dnie zwrócili się do Fund. Pracy, 
starosty w  Grodnie i  wojewody 
w Białymstoku.

Kierownictwo Funduszu Pracy 
stwierdziło, że tartak państwowy 
w Jeziorach postąpił wbrew usta­
wie, przyjmując robotników no­
wych, zamiast tych, którzy, muszą 
teraz pobierać zasiłki, ale,p. Bar- 
basiewicz jest tak mocno usto­
sunkowany!?!), że na pismo kie­
rownictwa Fund. Pracy nawet nie 
udzielił odpowiedzi(H).

Starostwo powiatowe w Grod­
nie uznało za najlepsze rozstrzyg­
nięcie sprawy... zawiesić działal­
ność oddziału Związku.

Trzydzieści osiem rodzin utrzy­
mujących się wyłącznie z pracy 
rąk i ich żywicieli pozostało na 
bruku, zgodnie z widzimisię p. 
Barbasiewicza. Lokal Związku 
po wyrzuceniu z łóżka prezesa 
Związku tow. Karęzewskiego, 
który mieszkał tam, został opie­
czętowany przez policję. Jedyna 
tu placówka robotników, zajmu­
jąc się rozszerzaniem wiedzy i kul 
tury, została zlikwidowana.

Zapytujemy, kto „zlikw idu je" 
krzywdę, wyrządzoną robotnikom 
pozbawionym pracy i  Chleba, kto 
uspokoi umysły wzburzone przez 
nieszanowania ustaw przez kie­
rownika tartaku w Jeziorach?

Enrique‘a, aby mu wybudował ko­
lej. Meiggs miał robotę w Andach. 
Kontrakt na 75.000 dolarów me o- 
ptacał jego fatygi, dlatego posłał 
tam swego siostrzeńca, Keith‘a ju ­
niora

W  tej rodzinie nie ustawano w 
biegu: Mając lat szesnaście Keith 
junior stał już na własnych no­
gach, sprzedawał kołnierzyki i  kra 
waty w jednym z domów towaro­
wych. Potem był handlarzem drze­
wa.

Kiedy ojciec Keith‘a kupił wys­
pę Padre, posłał tam swego syna, 
aby z niej wydobył złoto. Keith ju­
nior zaczął na wyspie od hodowli 
krów i rybołóstwa. Ale krowy 1 ry­
by nie dostarczały dość szybko i 
dość wiele pieniędzy. Dlatego ku­
p ił świnie, b ił młode byczki, goto­
wał ich mięso i karmił nim świnie, 
zabijał ryby i  również karmił nimi 
świnie.

Ale i świnie nie dość prędko 
przynosiły pieniądze. Postanowił 
więc wyjechać do Limonu. Limon 
jest to najohydniejsza, zadżumio- 
na dziura na Morzu Karaibskim. 
Nawet Indfanie umierają tu od

W Łodzi trwa strajk „polski" 
Iniarzy w Widzewskiej Manufak­
turze. Lniarze domagają- się pod­
wyższenia stawek płacy, oraz po­
większenia liczbowego obsługi 
maszyn na przędzalni.

Do strajku przyłączyli się, na 
znak solidarności, robotnicy, za­
trudnieni w t. zw. „przędzalni a-

SprobóJ szczęścia p o d  , . 1 3 k ' "  ■, 0 0 0  0 0 0  Z| .
Kupiony los „pod 13-ką“ może Ci dać

KOLEKTURA LOTERII PAŃSTWOWEJ W STĘPNIEWSKIEGO
W a rsz a w a , W sp ó ln a  13  m. 4 te ł .  9-61-19 

Oddział — Tarnowskie Góry — Rynek 5.
Spiesz z kupnem — ciągnienie już 18-go.

Na prowincję wysyłamy losy po wpłaceniu należności na P. K. O. 5453

Awanse kolejarzy  
w okręgu krakowskim

Piszą nam z kół kolejarskich:
W dniu 1.2 1937 r. otrzymała 

znikoma część pracowników kole 
jowych w Okręgu Krakowskim 
akty nominacyjne do wyższej gru 
py uposażenia.

Nominacje te wywołały w iel­
kie rozgoryczenie wśród pracow­
ników kolejowych, albowiem po­
krzywdzonych pracowników, któ­
rych należałoby przeszeregować 
do wyższej grupy uposażenia, jest 
olbrzymia masa, — niemal co dru 
gi pracownik, a tymczasem prze­
szeregowania nastąpiły w bardzo 
znikomym procencie.

Rozgoryczenie powoduje i to, że 
przy obecnych awansach, mimo 
oświadczenia p. Premiera, nie za-

Z G órnego Ś ląska

śmierć
Niesamowitego odkrycia doko. 

nali, zdążający do pracy w hucie 
Baildon w  Katowicach - Dębie 
robotnicy.

Na hałdzie tej huty przy ul. że­
laznej w  Katowicach - Dębie 3 
leźli leżącego bez życia mężczyz-

Skuteczne w działaniu
s ą  z a z w y c z a j c z y s te  le k i  
n a tu r a ln e .  N o r w e s k i  T ra n  
L e c z n i c z y ,  j a k o  w y c i ą g  
z w ą t r o b y  w ą t łu s z y  s ta n o ­
w i  n a tu r a ln y  le k ,  w o ln y  o d  
w s z e lk ic h  d o m ie s z e k .  Jest 
o n  w  z n a c z n y m  s to p n iu  
p o z b a w i o n y  z a p a c h u  
i  s m a k u  i  d l a t e g o  t e ż  
ł a t w o  p r z y s w a j a l n y .

NORWESKI
T R A N
LECZNICZY

malarii, żółtej febry i dyzenterii.
Na okręcie Jana G. Meiggsa 

Keith powrócił do Nowego Orlea­
nu, aby zwerbować robotników do 
budowy lin ii kolejowej. Zaofiaro­
wał po dolarze dziennic i  sprowa­
dził 700 robotników. Z całej gru­
py pozostało tylko 25 przy życiu. 
Przesiąknięte whisky trupy wszy­
stkich innych gniły w biotach.

W  drugim transporcie sprowa­
dził 1500 ludzi; zmarli wszyscy, 
aby tyin mocniej zadokumento­
wać, że na Limonie mogą z tru­
dem przeżyć tylko Murzyni z Ja­
majki.

Keith junior nie umarł.
W  1882 roku były już gotowe 

22 mile linii, a Keith miał w  kie­
szeni milion dolarów. Ale kolej nic 
miała czego przewozić. Keith po­
sadził banany, aby dostarczyć ko­
lei towaru do transportu. Sam zaś 
przerzucił się do marynarki han­
dlowej, aby zdobyć rynki dla ba­
nanów.

To był początek handlu owoca­
mi na tym morzu. Tymczasem ro­
botnicy wciąż konali od whisky, 
malarii, żółtej febry i  dyzenterii.

merykańskiej".
Ogółem strajkuje 767 robotni­

ków.
Również trwa strajk pończosz- 

ników w firmie Rozenfeida (z po­
wodu odmowy przedsiębiorcy pła 
cenią robotnikom stawek według 
cennika) oraz strajk polski w  fir­
mie Eitingon.

wsze decydowała zasada listy 
starszeństwa. Zachodzą bardzo 
liczne wypadki, że młodsi w służ­
bie pracownicy otrzymali awans, 
a starsi zostali pominięci.

Pokrzywdzenie ogółu pracowni 
ków kolejowych może być tylko 
wówczas usunięte, jeżeli wszyscy 
pracownicy kolejowi zostaną prze 
szeregowani do odpowiedniej gru­
py uposażenia według zajmowane 
go stanowiska i  rodzaju wykony­
wanej pracy.

Piekącą też jest sprawa prze­
mianowania pracowników czaso­
wych na stałych —  i nadania eta­
tów pracownikom, pełniącym służ 
bę na systemizowanych posterun­
kach służbowych.

nę, w  wieku lat około 35. Wezwa­
ne natychmiast pogotowie ratun­
kowe odstawiło zwłoki do szpita­
la miejskiego w  Katowicach — 
gdzie stwierdzono, że mężczyzna 
ów zmarł najprawdopodobniej w 
czasie snu na hałdzie na skułek 
zaczadzenia wydobywającymi się 
gazami. M iał on również obydwie 
stopy silnie poparzone od żarzą­
cych się żużli hałdy.

Dotąd nie zdołano ustalić perso 
nalii zmarłego, przy którym nie 
znaleziono żadnych dokumentów. 
Przypuszczalnie jest to jakiś bez­
domny bezrobotny.

na szkliwie zębów.
P a s t a  do z ę b ó w  

„OS SAN"

zębowy odiwięla i od-

Zmarli też trzej bracia młodego 
Keitha.

Keith junior nie umarł.
Budował koleje wzdłuż całego 

wybrzeżt i sprzedawał i kupował 
kauczuk, wanilię, szyldkret, gałkę 
muskatałową, wszystko, co moż­
na tanio kupić i  drogo sprzedać.

W roku 1898 stworzył wespół z 
innymi „Zjednoczone Towarzy­
stwo handlu owocami", które 
przeistoczyło się wkrótce w po­
tężny światowy trust. W r. 1912 
Keith zjednoczył „Międzynarodo­
we Linie Kolejowe". Wszystko z 
bananów....

W Europie i Stanach Zjedno­
czonych ludzie zaczęli jeść bana­
ny. Dlatego karczowano dżungle 
Ameryki, aby sadzić banany i bu­
dowano kolejowe, aby przewozić 
banany; z roku na rok coraz więk­
sze okręty białej floty załadowa­
ne były bananami.

Oto historia amerykańskiej ka­
riery z nad Karaibskiego Morza.

Ale stąd ten wyraz niepewności 
w oczach Keitha?

Tłum. K. L.
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Baczność, Tytomowcy

Związek Zawodowy Robotni 
ków i Robotnic Tytoniowych w 
Krakowie odbędzie Walne Zebra­
nie w dniu 10 b. m. przy PI. Kra­
sińskiego 16, o godz. 3,30 popol., 
z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Zagajenie. 2) Sprawozdania: 
a) Zarządu, b) skarbnika. 3) Spra

b z K o ł a  Z d r o w i a
„Szkoła Zdrowia" Ubezpiecza! 

ni Społecznej i Polskiego Czerwo 
nego Krzyża zawiadamia, że z dn. 
8 b. m. rozpocznie się II Cykl wy­
kładów z dziedziny higieny, me­
dycyny popularnej i ubezpieczeń 
społecznych we własnym lokalu 
przy ul. Dunajewskiego 5, I piętro, 
oficyna.

W poniedziałek, dn. 8 b. m., wy

Klerykalna denuncjacja
Klerykalne pismo „Dzwon Nie­

dzielny" -raz po raz napada na 
ruch socjalistyczny i to w sposób 
niesłychanie ordynarny.

Szczególnie upodobał sobie or 
ganizację w  Mogilanach. Roi się 
w tym pisemku od insynuacyj pod 
adresem działaczy socjalistycz 
nych . W tej oszczerczej kampa­
nii posuwa się nawet do denun- 
cjacyj. Oto ni mniej ni więcej 
zarzuca towarzyszom, że są „ko

PRYW. UOKSZTAŁ- U i t C n 7 # * <  KRAKÓW
CAJĄCE KURSY ul. Pleracklago 14

przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych, oraz w drodze kores­
pondencji, za pomocą przystępnie i wyczerpująco opracowanych skryp­

tów, programów i tematów, do:
1) egzaminu dojrzałości g imnazjum,

2) egzaminu z 6-ciu ki. gimn„
3) w zakresie I. i II. kl. gimn. nowego ustroju,
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.

UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują co miesiąc 
tematy 6-ciu głównych predmiotów do opracowania.

Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w ciągu roku 
szkolnego postępy uczniów.

Wykładają wybitne siły fachowe. Opłaty niskie.

wozdanie Komisji Rewizyjnej. 4) 
Wybór nowego Zarządu. 5) W ol­
ne wnioski.

W  razie braku kompletu Walne 
Zebranie odbędzie się o godz. 4 
popol. bez względu na ilość obec­
nych.

Jako gość przybędzie tow. Zda­
nowski z Warszawy. Zarząd.

głosi odczyt dr. Józef Felix p. t. 
„Czy gruźlica płuc jest chorobą 
uleczalną".

W dniu 10 b. m. mówić będzie 
dr. Stanisław Kiełczewski „Co na­
leży wiedzieć o dziecku w pierw­
szym roku życia".

Początek wykładów o godz. 7. 
Wstęp wolny. Odczyty ilustrują 
przeźrocza.

munistami". Cel jest widoczny. 
Chce w  ten sposób nakłonić w ła­
dze do zastosowania represyj.

Wszelkimi środkami starają się 
klerykali zniszczyć ruch robotni­
czy. Złość ogarnia, kiedy widzą, 
że topnieją ich wpływy, że nie tyl 
ko w  mieście, lecz także na wsi 
socjalizm rozszerza się, zyskując 
masy zwolenników. Nie pomogą 
ambony, nie pomogą denuncjacje. 
Socjalizm zwycięży.

Historie dnia
Amator pierścionków.
Paulina Zimerstark, zam. w K ra­

kowie przy ul. św. Gertrudy 29 m. 2, 
zgłosiła, że skradziono je j w czasie 
od lipca 1986 do 4 lutego 1937 kilka 
sztuk pierścionków i kilka monet 
złotych, wartości nieustalonej.

Włamywacze pod kluczem.
Zostali zatrzymani przez organa

policji, pod zarzutem kradzieży mie­
szkaniowych i  strychowych: Włady­
sław Gajos, lat 25, piekarz, bez za­
jęci i miejsca zamieszkania, Franci­
szek Sendor, la t 28, robotnik, bez 
zajęcia i  miejsca zamieszkania oraz 
Franciszek Frodyma, la t 27, ogrod­
nik, bez zajęcia i miejsca zamieszka­
nia. Przy Władysławie Gajosie zna­
leziono wytrychy.

Skrzyńska przytrzymana.
Janina Skrzyńska została zatrzy­

mana przez organa sł. śl. w dniu 4.II 
b. r., pod zarzutem współudziału w 
kradzieży. W czasie rewizji w miesz­
kaniu Skrzyńskiej znaleziono różne 
rzeczy i garderobę, pochodzące zkra- 
dzieży, oraz część rzeczy, pochodzą­
cych z kradzieży kasowej, dokonanej 
w dniu 30.1 b. r. na szkodę Chai Perli 
Rosenzweig, zam. przy ul. Krakow­
skiej 35. Rzeczy te  zakwestionowano.

Zatrzymany cyklista.
Wojciech Zając został zatrzymany

przez organa policji za kradzież ro­
weru, wartości 100 zł., dokonaną w 
dniu 27.1 b. r . na szkodę Józefa Cle- 
pińskiego, zam. przy ul. Konarskiej
9. Rower odebrano i oddano poszko­
dowanemu.

Pierwszorzędny Zaktail Poorzebawr
W  K R A K O W IE

„CONCORDIA”
JANA WOLNEGO 

pl. Szczepański 2, Tel. 102-31
urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, przepro 
wadza ekshumacje i przewozy zwłok

do wszystkich krajów.
Mniej zasobnym daleko idące 

ustępstwa.

R ep ertu a r
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.
Niedz., 7.II po poł. „Nieusprawie­

dliwiona godzina", wiecz. „Krawiec 
w zamku".

Poniedz. 8.II „Krawiec w zamku".
STARY TEATR. Dela Lipińska- 

Lipinskaja, niezrównana pieśniar­
ka - diseuse, wystąpi z jedynym 
wieczorem wesołej piosenki i humo­
ru  w środę 10 b. m. w Starym Tea­
trze.

Emil Telmanyi, światowej sławy 
skrzypek-wirtuoz, wystąpi w czwar­
tek 11 b. m. w Starym Teatrze.

Helina Sembrat, znakomita piani­
stka, wystąpi dziś w Starym Teatrze.

TEATR „BAGATELA". Codzien. 
nie tłumy publiczności wypełniają 
widownię „Bagateli", entuzjastycznie 
oklaskując piękny program rewiowy 
w obramowaniu efektownych deko- 
racyj i  kostumów.

Dziś 3 przedstawienia.
„PRZY 2-ch FORTEPIANACH". 

Dziś inauguracyjna premiera nad- 
scenki artystycznej „Przy 2-ch For­
tepianach" w Sali Saskiej. Udział 
biorą: Irena Camero, Irena Skwier- 
czyńska, Trio damskie „F. F.“, St. 
Laskowski, K. Hanusz, A. Jaksztas 
i inni. Bilety do nabycia w kasie Sa­
li Saskiej.

Co gra ją  w  kinoteatrach
ADRIA: „Romeo i Julia". 
ATLANTIC: „Toni z Wiednia" i

„New York — San Francisco". 
BAGATELA: „Bohaterowie Sybi­

ru" oraz rewia p, t . :  „Czar piosen­
ki".

KINO DOM ŻOŁNIERZA: „Sza­
lony porucznik".

PROMIEŃ. „Szarża lekkiej bryga­
dy".

STELLA: „Trędowata".
ŚWIT: „Papa się żeni". 
UCIECHA: „Przerwana miłość".

(Al. Jolson, Sybil Jasoń).
WANDA: „Tajna brygada".
KINO MUZEUM wyświetla we

wtorek film p. t. „Napad na Kongo". 
Ponadto dodatki.

Z miasta
KURS TRYKOTARSTWA 

W KOLE ZWIĄZKU INWAL. WOJ. 
R. P. w KRAKOWIE.

W środę dnia 17 b. m. o godz. 6-ej 
wiecz. nastąpi otwarcie kursu tryko- 
tarstwa, który obejmie 20 godzin na­
uki. Dla wdów wojennych oraz człon­
ków rodziny osób, należących do Ko­
la, regularnie opłacających składki, 
udział w kursie bezpłatny.

NA TARGU.
Mleko niezbier. litr 18 — 20 gr. 

Śmietana litr 1—1.20 zł. śmietanka 
litr 50—60 gr. Ser zwycz. kg. 60 — 
80 gr. Masło wyborowe litr zł. 3.20, 
stołowe litr zł. 3, kuchenne litr  zł. 
2.80. J a ja  świeże sztuka 8—10 gr. 
Buraki ćwikł, kg. 10—12 gr. Cebula 
kg. 20—25 gr. Marchem 12—15 gr. 
Indyk i indyczka szt. zł. 6—12. Kacz­
ka żywa szt. zł. 3.50—4.50. Kura 
żywa szt- zł. 2.50—4.50. Zając w 
skórce szt. zł. 3—3.50, bez skórki 
Pietruszka kg. 18—20 gr. Seler kg. 
20—25 gr. Włoszczyzna kg. 18 —20 
gr. Ziemniaki 8 — 10 gr. Gęś żywa 
zł. 1,80—2.20 Karp żywy mały kg. 
zł. 1.80, duży zł. 2.40. Brzana leszcz 
szczupak kg. zł. 3.50. Lin kg. zł. 160 
—2. Sandacz kg. zł. 4. Wiślane drob­
ne i średnie kg. zł. 0.80 — 1.20. 
Jabłka komp. kg. zł. 0.90—1.10, de­
ser. kg. 0.75—1.40. Gruszki komp. 
kg. zł. 0.75 — L—, deser, kg. d . 
1.10—1.60. Cytryna szt. 13—15 gr.

Związek Niezależnej Socjalisty­
cznej Młodzieży Akademickiej U. J.
urządza w niedzielę 7 b. m. 

WIELKĄ ZABAWĘ 
KARNAWAŁOWĄ

w salach TUR-a przy ul. Krasiń­
skiego 18. Początek o g. 9.30 w. 
Doskonały jazz, niespodzianki. 
Tani o obficie zaopatrzony bufet.

Zycie robotnicze
Wydział Rady Związków Zawo­

dowych odbędzie posiedzenie w 
poniedziałek 8 b. m. o godz. 6-ej 
wiecz. w  lokalu Rady przy. Al. 
Krasińskiego 1. 16. Obecność
wszystkich członków konieczna.

Kino Muzeum dla TUR
W niedzielę, dnia 7 lutego, b.r., 

o godz. 7 wiecz. wyświetla Kino 
„Muzeum" dla TUR. wspaniały 
film, pełen promiennego humon 
i radości p. t.

MAŁY PUŁKOWNIK 
w  roli głównej: rozkoszna Shir- 
ley Tempie oraz mistrz maski Lio- 
nel Barrymore. Ponadto doboro­
we uzupełnienie.

Bilety do nabycia wprost przy, 
kasie kina „Muzeum" ul. Smoleń­
ska 9 już w niedzielę od g. 10 f.

Dyżury lekarzy
Dnia 7 lutego —  dzień.

Dr. Strauchenowa Ida, Dietla 60,
tel. 117-17.

Dr. Eibenschiitz Stan., Potockie­
go 12, tel. 119-01.

Dr. Twardowski Marian, Lubo­
mirskich 27.

Dr. Walewski Stan., Łobzowsk 27, 
tel. 155-50.

Dnia 1 lutego—noc.
Dr. Aleksandrowicz Julian, W ar­

neńczyka 14, tel. 189-99.
Dr. Drohocki Zenon, Dunajewskie.

go 3, tel. 183-80.
Dr. Herzhaftowa Anna, Floriań­

ska 47, tel. 169-68.
Dr. Kłeczek Stan., latewska 6, 

tel. 178-14. -

Podziękowanie
Składam niniejszym podzięko­

wanie tow. mr. Zygmuntowi Gros­
sowi, adwokatowi w Krakowie, za 
bezinteresowne prowadzenie mej 
sprawy z kamienicznikiem, p. Pa­
wikiem, która to sprawa została 
rozstrzygnięta pomyślnie dla mrtie

Jednocześnie składam z tej oka­
z ji kwotę 5 złotych na budowę 
domu Ign. Daszyńskiego.

Marja Włodarska.

Ofiary
Na Dom Rob. im. marsz. Ignacego 

Daszyńskiego
i T ow . Sosin z K rakow a zł. 5.—

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
LlOwidatia pożaru na kopalni „Polska” Zasądzony za ciężkie pobicie Na kopalni „Wujek11

Trwający od dłuższego czasu 
pożar w  podziemiach kopalni 
„Polska" w Małej Dąbrówce zo­
stał zupełnie opanowany. Wszyst­
kie zagrożone pożarem odcinki ko 
palni zostały oblamowane.

Badanie przyczyn strasznej katastrofy 
pod Mikołowem

Odbyła się zarządzona na wnio 
sek prokuratora Sądu Okręgowe­
go w Katowicach wizja lokalna 
na miejscu straszliwego wypadku 
na przejeżdzie kolejowym w Ka­
mionce pod Mikołowem, gdzie 
skutkiem niezamknięcia rampy sa 
nie z kuligiem zostały rozbite 
przez pociąg osobowy i utraciło 
życie czterech młodych mężczyzn.

W naoczni sądowej wziął udziai 
wiceprokurator Horodecki, sędzia 
okręgowy śledczy dr. Zdankie­
wicz, kom. poi. Niżankowski i l i ­
czny sztab pomocników. Doprowa

Ważne dla bezrobotnych Katowic
Miejskj Komitet Lokalny Fundu­

szu Pracy w Katowicach ogłosił te r­
miny wydawania naturalii i zapomóg 
doraźnych dla bezrobotnych za mie­
siąc luty.

N aturalia za luty będą wydawane 
w następujących terminach: 8-go b. 
m. pracownicy fizyczni od H—L z 
dzielnicy 1 i Ii-e j, 9 go b. m. od H— 
L z dzielnicy III i  IV-ej, 10-go b. m. 
wszyscy bezrobotni pracownicy umy­
słowi z dzielnicy I, II, III i  IV-ej. 
13-go b. m. od S—Z z dzielnicy I  i II, 
15-go b. m. od S—Z z dzielnicy III 
i IV-ej (inni otrzymali poprzednio).

Dodatkowo naturalia wydawane 
będą w dniu 16-go b. m.

Wypłata zapomóg doraźnych za 
miesiąc luty dla bezrobotnych praco­
wników fizycznych nastąpi w dn. 
25 b. m. od godz. 8—10-ej dla bez­
robotnych na litery A—G; od 10—

Wydobycie węgla jest jeszcze 
ograniczone, czynione są jednak 
przygotowania do całkowitego u- 
ruchomienia kopalni, co prawdopo 
dobnie nastąpi za dwa tygodnie.

dzono na miejsce dróżnika Drapa 
ła, który tłómaczył się, że nie o- 
trzymał sygnału dzwonkowego od 
dyżurnego ruchu z Mikołowa — 
podczas kiedy ustalono, że powi­
nien był on widzieć ze swojego 
stanowiska służbowego, zbliżają­
cy się pociąg tym bardziej, że li­
nia kolejowa Piotrowice — Miko­
łów jest najprostszym odcinkiem 
na terenie całego śląska. Nato­
miast nadjeżdżającego pociągu 
nie mogli widzieć jadący drogą — 
bowiem tor zasłonięty jest lasem.

12-ej na litery H—L, dnia 26 b. m. 
od godz. 8—10-ej od M—R i od g. 
10—12-ej od S—Z.

Wypłaty odbędą się dla dzielnicy 
I  i  Il-ej w ratuszu dzielnicy Ii-ej, 
dla dzielnicy HI i IV-ej w ratuszu 
dzielnicy 111-ej.

W ypłata zapomóg dla bezrobot­
nych pracowników umysłowych na­
stąpi dnia 27 b. m, od godz. 9.30 —
10.30 w ratuszu dzielnicy 11-ej po­
kój 11.

Po wypłatę zapomóg bezrobotni 
winni zgłosić się osobiście. Reklama­
cje przyjmowane będą w dniach od 
25—27-go b. m.

Wydawanie kart obiadowych dla 
kawalerów, pobierających zasiłki do­
raźne, nastąpi dla bezrobotnych od 
litery A—G w dniu 25, b. m. od H— 
L dnia 26 b. m., od M—R dnia 27 b- 
m. i od S—Z w dniu 1-go marca b. r,

własnego dziecka
Przed sądem w Rybniku odpo­

wiadał niejaki Maks Syzik z Nie- 
wiadomia, oskarżony o ciągłe mal­
tretowanie swego 14-let. chłopca. 
Oskarżony b ił dziecko od długich 
miesięcy prawie bez przerwy tak, 
że chłopak w  końcu ukrył się u 
sąsiadów, którzy donieśli o wszy­
stkim policji.

Przed sądem oskarżony zapierał 
się jakoby b ił swego chłopca, jed­

Nowi lekarze w Kasie Chorych
na miasto Katowice

Dowiadujemy się, że Zarząd 
Kasy dopuścił do praktyki w Ka­
sie Chorych na miasto Katowice 
z dniem 1 lutego 1937 r. następu­
jących lekarzy:

1) w Katowicach: lekarza spe­
cjalistę chorób dziecięcych d-rą 
Czechanowskiego, zam. przy ul. 
Raciborskiej 28; lekarza specjalis­
tę ginekologa dr. Rydzewską-Ra- 
dajewską, zam. przy ul. M. P ił­
sudskiego 33; lekarza - dentystę 
Janinę Kamińską, zam. przy ul.

Z Siemianowic i okolicy
Sytuacja na rynku pracy w  Sie­

mianowicach poprawia się w dal­
szym ciągu. Z wyjątkiem kopalni 
„Maks", gdzie wskutek pożaru na­
stąpiła pewna przerwa w pracy, 
we wszystkich zakładach przemy­
słowych obniżono ilość świętówek 
i turnusów.

W  hucie „Laura" pracowały bez 
świętówek: walcownia rur bez 
szwu oraz zakłady Fittinga. W 
walcowni rur gazowych i ocynko- 
wni były 3 świętówki. W  blachow­
ni pracowano bez świętówek. W 
druciarni i fabryce gwoździ praco­
wano, po długiej przerwie, 6 dni.

Fabryki śrub Fitznera pracują 
bez przerwy. Fabryka kotłów pra­

cuje tak, jak w grudniu. Fabryka 
żarówek „Helios" „ia  zapewniony 
byt.

Na kop. „Siemianowice" praco­
wano bez świętówek, dalej odwo­
łano część robotników z turnusu. 
Na turnusie znajduje się obecnie 
tylko 200 robotników.

Ńa kop. „M ichał" (Maks) pra­
cowano do pożaru bez przerwy. 
Potym przeniesiono na kop. „W u ­
jek" 150 robotników, następnie 
wprowadzono co 3-ci dzień jedną 
świętówkę. Obecnie oddano pono­
wnie do ruchu pole 5-te. Prawdo­
podobnie robotnicy z kop. „W u­
jek" będą znowu przeniesieni na 
starą kopalnię.

nak zeznania świadków potwier­
dziły w  całej pełni akt oskarżenia. 
Oskarżony został zasądzony na 7 
miesięcy więzienia bez zawiesze­
nia.

Dlaczego oskarżony tak znęcał 
się nad własnym dzieckiem — nie 
zdołano wyświetlić. Trudno po- 
prostu zrozumieć, żeby ojciec za­
chowywał się tak wobec własnego 
dziecka!

Kościuszki 37.
2) w Chorzowie: d-ra Spyrę, 

zam. przy ul. 3-go Maja 4 oraz dr. 
Pawłowskiego, zam. przy ul. Wol­
ności 3;

3) w Szopienicach: d-ra Korze­
niewskiego, lekarza Szpitala Hut­
niczego, zam. przy ul. Sobieskie­
go 23;

4) w Nowej W si: d-ra Łysogór- 
skiego w Nowej Wsi na Nową 
Wieś i okolicę.

Podczas ostatniego strajku na 
kopalni „W ujek" robotnicy otrzy­
mali przyrzeczenie, że za podnie­
sienie wydajności otrzymywać bę­
dą dodatek, czego jednak dyrek­
cja nie dotrzymała w  zupełności. 
Wobec tego Rada Zakładowa ko­

Dziwny schowek dla gotówki
Na targu w Mikołajewie przyła­

pano na kradzieży pieniędzy nie­
jaką Władysławę Klemczyk z Dą­
browy Górniczej. Pomimo natych­
miastowej rewizji, nie znaleziono 
pieniędzy. Dopiero na policji, pod

Kto pomagał w  zamerdowaniu
inż. Skrzywiana?

Jak słusznie przewidywaliśmy 
po aresztowaniu elektromontera 
Gąsiora, nie był on jedynym po­
mocnikiem Kopfa. Wczoraj bo­
wiem, pod osobistym kierownict­
wem sędziego śledczego dr. Zdań 
kiewicza, dokonano ponownego 
przesłuchania pracowników elek­
trowni św. Jerzy na szybie Pułas­
ki, kop. Giesche w Janowie i prze 
prowadzono dalsze aresztowania 
współuczestników zabójstwa, —

Czy bezrobotni górnicy pojadej do Belgii?
Belgijski min. pracy Delattre 

(socjalista i  z pochodzenia gór­
nik) wyraził zgodę na sprowadze­
nie 2000 górników cudzoziem­
ców do kopalń belgijskich. Pra­

Kobiety oskarżone o napad rabunkowy
Przed sądem w  Katowicach od­

powiadały: niejaka G. Cz. i  M. 
o napad rabunkowy na Elfrydę 
Maciosek z Siemianowic. Napad- 
niczki napadły na swą ofiarę na 
jednej z odległych od centrum uli­

palni zwróciła się z interwencją 
do Komisarza demobilizacyjnego.

W sprawie tej odbyła się konfe­
rencja u Komisarza demobilizacyj­
nego, w wyniku której zaintereso­
wani robotnicy mają otrzymać 30- 
groszowy dodatek od dniówki,

czas przesłuchiwania, wyszło na 
jaw, że obwiniona schowała‘Skra­
dzione pieniądze (dwie lQ-cio zło­
tówki) w  ustach. Przekazano ją 
sądowi.

względnie pomocników, w  zacie­
raniu śladów.

Jak się obecnie okazuje Edward 
Kopf skończył szkolę Wawelber­
ga i posiadał tytuł inżyniera-tech­
nologa, który narazie nic jest jesz 
cze w Polsce uznany. Koło Wa- 
welberczyków wszczęło starania 
w kierunku zapewnienia mu obroń 
cy.

Nazwiska nowoaręsztowanycł 
trzymane są w tajemnicy.

wdopodobnie większa część gór­
ników będzie sprowadzana z Pol­
ski. W  tej sprawie toczyły się już 
przed kilku miesiącami rokowania 
z Rządem polskim.

czek, gdzie ją w  brutalny sposób 
pobiły. Leżącej na ziemi ofierze 
skradły następnie torebkę i ulot­
niły się.

Sąd skazał tych rabusiów w  spó 
dnicach na 6 miesięcy więzienia.
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